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Marszałek JłizefAPiłsudskj wyjechał do Druskienik

 
Bank Polski oparty nasolidnych po
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20 ¥ * - 6+ . 60+ ASzczęściem nie doszło do bijatyki na sali sejmowej1 erma xx z(RADIOGRAM DLA „NOWEGO ŚWIATA")WARSZAWA, 2 lipca. - Poseł Putek ze stronnictwa P. S. L.„Wyzwolenie" na jednej z przedostatnich sesji Sejmu przed od-roczeniem na wakacje wygłosił wspaniałą mowę przeciw kleryka-fizacji Rzeczypospolitej Polski, której niepodległość wywalczyłyżywioły postępowe, wyklinane i prześladowane przez księży, któ-rzy obecnie pragną rządzić Polską, jak swoim własnymiem.€ Przemówienie posta Putka do tego stopnia rozdrażniło kle-rykalnych i prawicowych posłów, że opuścili posiedzenie, niechcąc słychać oczywistych faktów, piętnujących ich antypaństwo-wą działalność.Mimo gwałtownej postawy posłów klerykalnych | prawico-wych, nie doszło do bijatyki w sali sejmowej.Ustąpienie ministra Miklaszewskiego spodziewane jest każ-dej chwili.Marszałek Józef Piłsudski wyjechał do Druskienik prawdo-podobnie dla poratowania zdrowia.Uchwała Głównego Zarządu Związku Narodowego Polskiego0 postawieniu nazwiska Marszałka Piłsudskiego na liście hono-rowych członków dla celów kliki, wywołała wśród kół postępo-wych, szczególnie wśród posłów i senatorów, ogromne oburzenie.

NA MARGINESIE PRO-
CESU POLITYCZNEGONAPISAŁ DLĄ "NOWEGO SWIATA" E. WARZYCKI

 

Toczący się w Krakowie od dwóch tygodni proces o zajścialistopadowe, w całej jeskrawości uwydatnia katastrofalne rozbi-cie społeczeństwa na dwa, już nie opozycyjnie, ale wręcz wro-go względem siebie usposobione obozy. W każdem nowoczesnempaństwie istnieje zróżnicowanie klas i wzajem się zwalczającychstronnictw, ale nigdzie rozbieżność poglądów nie doprowadziłado tak skrajnego zacietrzewienia, z nienasyconą lubością odkry-wającego „słomkę w oku bliźniego" z pod odmiennego sztanda-pu, a nie widzącego „belki" w swojem.Zbytecznem chyba analizować raz jeszcze przyczyny 1 prze-bieg krwawych zajśćlistopadowych. Epilog rozgrywa się obecniew Krakowie, przed trybunałem przezornie dobranym 1 troskliwieprzefiltrownym przez tesame czynniki, które spowodowały niesz-częsną walkę na ulicach podwawelskiej stolicy. Wszyscy, któ-rym owa „belka" nie przyćmiła wzroku nl rozumowania, wie-dzą doskonale, że robotnicy systematycznie drażnieni i prowoko-wani przez haniebnej pamięci Kierników i ich płatne kreatu-ry w rodzaju Gałeckiego czy Człkla, osaczeni wreszcie przez woj-sko, bronić musieli własnego życia. Wiedzą też, że tylko dzię-ki posłom socjalistycznym, najpiękniejsza część Krakowa, gdziemieści się Dom Robotniczy, nie uległa zniszczeniu, naxjakle ją

gkazał „plan wojenny" p. Czikla.

Ofiary po jednej i drugiej stronie mogły być dość wymow-

nem ostrzeżeniem, że metody carskich prowokatorów winne być

raz na zawsze wykreślone w państwie konstytucyjnem. Stało

się jednak inaczej. Zamiast rzucić całun zapomnienia na krwa-

wą tragedję, „większość narodowa" już na pogrzebie oflar za-

hanifestowała swe nieprzejednane stanowisko, odmawiając po-

Jegłym robotnikom asysty duchowieństwa, w sejmie zaś dopro-

wadziła do wydania „nietykalnych posłów" w ręce prokuratury,

niby pospolitych zbrodniarzy. Natomiast pokraka Nerona, Czi-

kiel, zwolniony ze służby wojskowej, znalazł czułą opiekę u

wsteczników, którzy zaofiarowali mu wybitne stanowisko w je-

dnej ze swych instytucji.

Pod znakiem tego wrogiego nastroju względem lewicy to-

czy się rozprawa sądowa; a skład trybunału, zwłaszcza osoba

przewodniczącego p. Markiewicza, wyraźnie świadczą, że ośmio-

mięsięczny dystans czasu dzielący nas od tragedji listopadowej,

wcale nie osłabił... byczej wraźliwości nacjonalistów na czerwień

sztandaru, powiewającego zwycięsko nad potężną Anglją 1 roz-

wijającego się coraz okazalej nad rządem najbliższej naszej so-

"juszniczki, Francji.

Z ciężkiem seregm wypuściła prokuratura ze swych szponów

posła tow. Bobrowskiego, z góry przekonana, że nic nie wskóra

przed sądem przysięgłych przeciw człowiekowi cleszgcemu slg

/ ogólnym szacunkiem i uznaniem. Z tem większą furją rzuciła

się na innych oskarżonych, zwłaszcza pa posła Stańczyka, pod-

jąwszy nawet niefortunną próbę rozszerzenia przeciw niemu

aktu oskarżenia. Ziejący nienawiścią ton przewodniczącego spo-

wodował już kilka niemiłych starć między trybunałem a obroną.

Onegdaj jeden z obrońców, dr. Woźniakowski, doprowadzony do

ostateczności tendencyjnością sądu, uprzedzającego werdykt

przysięgłych, wniósł o wykluczenie przewodniczącego i trybuna-

łu, zaco skazany został na grzywnę.. O dalekiem od bezstronno-

ści postępowaniu trybunału świadczy fakt niebywały w dziejach

#Ciąg dalszy na str. 6-))~«st~ . aP

 

Szkielety ludzkie

z przed 6,000 laty

TOULUZA, Francja, 2 lipca.

- Wjaskini odkrytej przypad
kowo w pobliżu tego miasta,

znaleziono szkielety ludzkie i

połamane kośći z wyraźnemi

znakami zębów ludzkcib, .co

jest dowodem, że w odległej

starożytności najmniej 6,000

lat temu, jak wykazują znale-

zione kości, w Europie istniał

zwyczaj ludożerstwa,

STRAJK KRAWIECKI

ZOSTAŁ ZAKONCZONY

STRAJKUJĄCY ROBOTNI

CY ODNIEŚLI ZWY-

CIESTWO '

NEW YORK, 2 lipa. - Dzigki
usilnym zabiegom sądu polubo-

wnego, wyznaczonego przez guber

natora Smitha, strajk 50,060 ro-

botników krawieckich został

szczęśliwie zakończony,

Strajkierzy, z których około 15

tysięcy powróciło już do pracy,
a reszta powróci z końcem tzgo

tygodnia, utrzymują, że odaieśli

zwycięstwo ma całej linji,

 

 

_ Lotnik Maughan wraca

z powrotem

SALT LAKE, 2 lipca. - Lot.

nik. Maughan, który w zeszłym

tygodniu odniósł zwycięstwo w

szy ląd amerykański od New Yor

wyścigu ze słońcem, przeleciaw»

ku do San Francisco za światła

dziennego, wraca z powrotem do

New Yorku tym razem już jako

dumny zwycięzca z powagą po-

woli zatrzymując się we wszyst

kich. większych miastach,

W St. Zjedn. żyje 4,300,000

analfabetów

 

WASHINGTON, 2 lipca. - Na-

rodowe Stowarzyszenie Oświaty

ogłasza, iż w Stanach ZJednoczo-

nych jest 4,300,000 ludzi nie u-

miejących ani pisać, ani czytać.

  

 

Konwencja demokratyczna

utknęła na martwym punkcie

Mimo 35 głosowań kandydat na prezydenta nie został jesz-
cze wybrany - Przywódcy demokratyczni zebrali się na

naradę dla zepchnięcia konwencji z martwego punktu

 

Z POLSKI

Szykany wobec studentów pol.

skich w Gdańsku

 

GDARSK, -- „Balt Presse" w arty.
kule p t. „Antykulturalne zarządze.
nia" omawia sprawę podwyższenia
czesnego przez senat -Politechniki
gdańsk. skutkiem czego opłaty (stu
denckio za semostr letnt w porówna.
niu do semestru #lmowego zostały
dla studentów Polaków podwyższone
T-krotnie -Kroki podjęte przez sto-
warzyszenie studentów Polaków u
rektora pozostały bez skutku. /Do.
piero na skutek Intérwenc}! Gen. Ko.
misarza Rzeczypospolitej wobec so.
natu w. miasta rektor Politechniki
zgodził się przyznać ulg! w tym sen.
sie, że podwyższoną opłaty mogą być
wpłacane ratam!. Normy ustalone o-
becnie przez Politechnikę
przewyższają „unam normy
politechnik euoropejektch.

N. P. R. odsunęła się od
od reakcji

WARSZAWA- Dotycheras re.
zos klubu N. P. R. pos. Walz'l’lyevglcl
zgłosił rezegnację z tego stanowiska,
motywując ją przemęczeniem, -Klub
uchwalił p. „Waszktewiczowi „votum
zautania" mio to nie skłoniło go do
cotnięcin rezygnacji; prozesem klubu
został pos. Karol Popiel. Zmiana ta
oznacza przesunięcie się X. P. R. na
lowo 1 znalazła już swój wyraz w
mowie pos. Chędzyńskiego. Prawdo-
podobne też, że pos. Waszkiewicz u.
czuł się dotkniętym, że nie on był
dosygnowany jako mówca generalny
w dyskusji budżetowej 1 że zaszczyt
ten przypadł bardziej lowicowemu od
niego pos. Chądzyńskiemu. który nie
był nawet wice.prezerem klubu,

WARSZAWA, - Prezes PMO p.
Linde w wywiadzie z przedstawicio-
lem „Gazety Warszawskiej" podkreś-
1, żć z chwilą wprowadzenia w obieg
złotego wzrosły znacznie oszczedności
I tak, gdy z końcem kwietnia wynos!.
ly one 1/150,000 zł., z końcem maja
wzrosły do 2,120,000 sł, wykazując
tendencję zwyżkówg. O te przedtem
dziennie składano oszczędności w su.
mie 11,000 zł. to w Iszych dniach czer
wen dzienny przyrost osiągną! 20,000
zł. co przy skąpym obrocie bankuołów
Jest pomyślnym objawem,

gdnńską |

NEW YORK, Madison Square

Garden, 2 lipca. - Konwencja
partji demokratycznej względnie

głosowania na przyszłych kandy-

dałów na prezydenta z ramienia

partji demokratycznej przestała

budzić szersze zainteresowanie z

powodu przewlekłości i bezdusz-

nego szablonu w jaki jest pro-
wadzona,

Mimo 35 głosowań nie zdołano

dotychczas wybrać kandydata na

prezydenta, Zacięta walką toczy

się pomiędzy MacAdoo względnie

jego zwolennikami i gubernato-

rem Smithem, właściwie przedsta

wicielami tej części partji demo

kratycznej, która swe interesy

wiąże zbyt ściśle z interesami wy
znaniowo-katolickiemi,

W trzydziestym piątem głoso-
waniu Mać Adoo użyskał 434gło

sów, zaś za gubernatorem Smi.

them opowiedziało się 323 dele.
gatów, -.

Przywódcy partji demokrdty»
cznej $ urzędnicy konwencji wi.

dząc niemożliwość rozstrzygnię-

cia wyboru kandydata przy po-
mocy zwykłego głosowania, %e.

brali się po odroczeniu konwen-

cji na specjalną naradę dla wy»
brania delegata kompromisowe»

go, którego nazwiska dzisiaj nikt
nie może się jeszcze domyśleć.

Konwencja partji demokratycz

nej w New Yorku wykazała je»

dną zasadniczą rzecz - stwierdzi

ła zasadnicze dwa różne prądy

wewnątrz samej partji - jeden

katolicko-Żydowski, _popierany

przez Irlandczyków, Żydów i

Niemców amerykańskich, a dru.

gi protestancki, popierany przez

potomków dawnych osadników

protestanckich, zamieszkałych w

stanach południowych,

Różnica pomiędzy temi dwoma
odłamami prawdopodobnie do-

prowadzi do rozłamu w partji de

 
mokratycznej, albo stworzenia

nowej wielk-iej „Trzeciej Partji,
 

Cala armja litewska powołana do złapa-

  

nia 50 polskich więźniów politycznych

UBEZWŁADNILI STRAŻE 1 ROZBIEGLI SIĘ Z KAJDANA-G
MINA RĘKACH PO CAŁEJ LITWIE - GRANICA LI
TEWSKA OD STRONY POLSKI ZOSTAŁA ZAMKNIĘTA

e -
KQWNO, 2 lipca. - Cala ar-

mja litewska została zmobili-
zowana, a granice Litwy za-
mknięte, szczególnie of strony
Polski, ażeby (przeszkodzić u-
cieczce do Polski kilkudziesięciu
polskim więźniom politycznym,
którzy liczne stra-
że głównego więzienia litew-
skiego, położonego w środku
Kowna, rozbiegli się po całej
Litwie, niektórzy z kajdanami
na rękach. M

Wielu więźniów pospolitych,
nie mogą ujść z więzienia, za.
opatrzywszy się w karabiny o-
débrane stradnikom wlezien
nym przez 24 godzin stawiali
opór oddziałom wojska 1 poli-
cji, zasypujących gmach wię-
zlenny gradem kul z kulomio-
tów 1 czołgów. Po dłuższej wal-
ce wojsko zawładnęło z powro-
tem gmachem więzienia, ale 50
więźniów _politycznych /prze-
ważnie Polsków, zbiegło, nie ,i

 
pozostawiając za sobą żadnych
śladów. Dwuch z nich porwaw-
szy konie, należące do posel-
stwa niemieckiego uciekło ku
granicy polskiej.

BOLSZEWICYNIEZA. >
DOWOLENI Z CHIN

PEKIN, 2 lipca. - Bolszcvghki
rząd rosyjski podpisując 31 ma-
ja br. ugodę zawartą z Chinami
cieszył się z wielkiego zwycięst»
wa, jakie odniosła bolszewieka
Rosja na Dalekim, Wschodzie, -
Zwycięstwo to jednak okazało
się problematyczne. Po upływie
jednego miesiąca okazało się, że
rząd chiński nie nroże wypernić
najważniejszego warunku a mir-
nowicie oddania pod zarząd bol.
szewicki kolei wschodnio-sybe-
ryjskiej, przebiegającej Mundżu.
tig od Kiachty do Władywosto-
k

 

 

u.
Kolej wschodnio-chińska znaj.

  duje się pod kontrolą dyklatowa

 

Mandźurji: Chang-Tso-Lina, któ-
ry nie ma wcale zamiaru wyrze-
kania się kontroli nad koleją
wschodni-chińską i cała prowin=
cją Mandźurją, jeżeli nie dosta»
nie odpowiedniego odszkodo wa-
nia od rządu chińskiego,
Drugim powodem * oburzenia

rządu. bolszewickiego -na Chiny,
jest odmowa rządu
wydania przez Chiny rosyjskie»
go funduszu misyjnego
jącego się w Chinach, który pol.
szewiey uważają za własność rzą
du bolszewickiego, a rząd chius-
ki za własność prywatną.
z powodu tych nieporozumień

pemięgdzy rządem bolszę
chińskim, konferencja dla
tecznego uregulowania sprawbo
szewicko-chińiskich, która się mia
ła rozpocząć 1 lipca, została od-
dożona na nieograniczony czas,
co byłoby klęską rządu bolszewi›
chiego. | .

Lotnik angielski leci

 

  

---

SPRAWOZDANIE WYKAZUJE

ZAPASY ZŁOTA WARTOŚCI -

- 14 MIWONÓW DOLARÓW

1

Marki zostały wyggfajfBIE". z dniem 1 lipca
WARSZAWA, 2 lipca. - Bank Rzeczypospolitej Polski w

sprawozdaniu ogłoszone za miesiąc maj, podaje następującecyfry:
! yZanoby bankowe w formie sztab złota 14,000,000 dolarów,-
Gotówka w dolarach I innych walutach zagranicznych 36,000,000dolarów, - Weksle handlowe i papiery wartościowe 23,500,000
dolarów. - Zobowiązania banku (banknoty w cyrkulacji) 22,000,«000 dolarów. W

Po piórwszym lipca marka została zupełnie wycofana z oble«
gu. Liczba złotych, znajdujących się w oblegu wynosi 72,500,000
dolarów. ›

E W PRY

 

 

 
WIĘZIENIA W POLSCE UTRZYMANE

ZWOITYNM STANIE

 

Nie gorsze, a lepsze niż w innych państwach: europejskich-"
Fakt stwierdzony przez prawników europejskich _3

WARSZAWA, 20 czerwca (po-
człą.) - Przebywający niedawno
w Polsce na zjeździe prawników,
prawnicy z Rumunji i Francji,
zwiedzili więzienia w Polsce i
wyrazili swoją pisemną cpinję,
która śwadczy najlepiej o stanie
wicziennictwa w. Recerypospoli-
tej Polskie]. Prof. unwiersytetu
Teodorescu pisze, iż zna prawie
wszystkie więzienia Europy a pe- e
„wizyta dała mi miłą oly Anglo-meksykańskie niepo-
stwierdzenia, że cztery w :*: hus x
które widziałem w Warszawie i rozumienie bliskie |
Wilnie, odznaczają się czystoś: załatwienia A
cią bez zarzutu, a więżriowie są F
bardzo dobrze traktowani." -
Prof. Teodorescu wspomina, iż
ze względu na odczwę francuską
o złem traktowaniu więżatów po
litycznych, podpisaną przez osc»
by o dużym autorytecie, rozma,
wiał z temi więźniami i nikt z
więźniów skargi na złe obcho-
dzenie się nie zgłosił.
Adwokat przy sądzie apełacyj.

nym w Paryżu, p. Maurycy Gar-
con pisze, że z przykrością z tej
samej odezwy d'wiedział się o
złem traktowaniu więźniów w
polskich więzieniach i w czasie
pobytu w Warszawie zwiedził
więzienia przy ul. Długiej, w Mo
kotowie, oraz areszt położony w
śródmieściu, nadło więzienia w
Wilnie. P. Garcon pisze: „Z mo-
ich odwiedzin w Polsce wynoszę
zupełnie określone wrażenie, że
wszystko zostało zrobione, ażeby

zdrowe, ilość powietrza w celach
i warsztatach większa, niż w wię
zieniach francuskich," 1
Po rozmowie z więźniami poli.

tycznemi, o których złem trakto»
waniu wspomina odczwa francu«
ska, p. Garcon wyraził się: „z
wielką radością utwierdziłem się
w przekonaniu, iż moi rodacy po
mylili się, 2022

 
  

LONDYN, 2 lipca. - Jest na,
dzieja, że nieporozumienie angiel
sko-meksykańskie zostanie wkró
tce załatiwone. Zarówno rząd an.
gielski jak i meksykański prage
ną położyć kres dotyczasowyni
nieporozumieniom, które w re- .
zultacie przynoszą szkody, zas
miast rzekome korzyści,

Szczególnie angielskie sfery
(przemysłowe prą do jak najszy»
bszego załatwienia nieporozumie
nia ze względu na wielkie straty,
jakie ponosi przemysł angielski,
któremu rząd angielski odebrał |
z dotychczasowych pozwoleń na
import towarów angielskich. do
Meksyku, ; nua

 

   

  

Armja gasienic zagraza czte«
rem stanom Va

  HAFAOIGON (Indochiny), 2
lipca. =- Lotnik angielski Mac
Larren przyleciał dzisiaj do Ha-
foigon w drodze do kolonii all-l

w. Cbinach. Welchayst
r
i
i

 

polepszyć los włężniów i że ad-
ministracja więzienna osiągnęła
w swoich wysiłkach pomyślne

Wszędzie spostrzegłem
jaknajwiększą troskę o higienę.
czystość, dobre warunki życia
więzieńnego - praca jest zorga-
nizowana doskonale, pożywienie

 

Hamelski niewinny

przejechania chłopca
 

NEWARK, N. J., 2 lipca. -
Harold Meighan, lat 6 zmarł
dzisiaj w szpitalu/w Tompkins
ville,. 8, 1, skutkiem obrażeń.
odniesionych wczoraj przez na
jechanie na chłopca automobi-
lu kierowanego przez Edwar-
da Humielskiego, 662 Elizabeth
ulica, Newark, N. J.

Humielski zostat uwolniony
od zarzutu zabójstwa, ponie-
waż chłopiec według zeznania
policji podczós zabawy na" #
licy ze swoimi Yówieśnikami,
rzucił: > sig - niespodziewanie

| przed front pędzącego z umiar
kowaną szybkością automobi.
lu, którego Humielski nie był
w możności, ani zatrzymać, a-
ni skierować w bęk bez wy-
stawienia na niebezpieczeńst-
wo swego własnego życia i in-
nych osób znajdujących się na
ulicy. . a

 

  

   

CHICAGO, 2 lipea, = Stany
Ohio, Indiana, Illinois, Towa zos
słały nawiedzione plagą żarłocz.
nych gąsiene, które pożerają całą
roślinność napotkaną na swej
drodze,
Obszary kraju, po których prze

gzły gąsienice przedstawiają się,
jak pustynia, Zarłoczne ggsieni»
ce zjadają z nieprawdopodobną
zarłocznością wszelką zieleń, Jas ...
ką napotkają na swej drodzewł

Frinmxko-ameryhńsk;
umowa wodczana _:'

WASHINGTON, 2 lipea,

-

St,dedn, zawarły z rządem francus
kim umowę przeciw
clwulnapojów alkoholicznych do
St. Zjedn. Umowa jest prawie do
kładną kopią umowy amerykań.
sko-angielskiej przeciw preemyt«
nictwu  napojow alkoholicznych
do St-Zjedn. i poddaniu rewizji
celnej statków angielskich w od.
daleniu12 mi] od brzegu czy nie
wiozą h
do St Z

X
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WARSZAWA- Preliminare

towy na czerwiec przewidu
chodach 1495 zł, w wydatnsz-hwlśgzh co daje awrike okolo 1,600,000 at,Zwraca uwage fakt, 12 dochody kolo)telznych preliminowane 53 w sumię60.8. Wydatki osob. 1 rzeczowe ad.mlnietracyjne w sumio 60zł. zyskprzeznaczony jest na inwestje,

-
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kontrabandy alkoholowej - *-
Zjedn. "
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Kronika- miejscowa
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Przyjazd do New Yorku:

Czwartek.
Prez. Roosevelt z. Bremen .

Piątek: ~~ "
›Aquitania z Souflumpbon'
France z Havre ~
Resolute z Ha

  

 

muuu-«Yorku

  

 

rwartekt.
'anekahda do HamburgaL. #

 Sobpta:
Olmpic db Southampton *
(Leviathan do Southampton

db Liverpool
Rocha u do Havi®
Stockh to Gothemburga
'Polonigdp Gdańska -,
Deutsthland do Hamm

Nfraud]:moimi-rh

PielęgniarkaMme Dean dzi.
Blaj przesiaduje w więzieniu 1
prawdopodobnie. zostanie ode-
elana do zakładu poprawczego
za kradzież i używanie narko-
tyk6w. Panna; Dean często
przychodziła do aptekarza przy
Bt. Nicholas Ave. 1 kupowała
morfinę na odstawie recept pod
pisanych przez specjalistę, do-
ktora McTiernan.

Aptekarz podejrzewając, !t
Coś jest w nieporządku zwrócił
na to uwagę i wezwał dotekty-
wów, którzy ją aresztowali gdy
dr. Tiepnan_telefonował, że ni-
gdy recept nie zapisywał 1 to
blankiety prawdopodobnie by-
Ay kradzlone. >
 

 

Przesąd
 

Il'li'ts'licłant Bernard |Treeter,
pełnigcy "służbę na motocyklu
siedź! dzisiaj w domu 1 myśli
nad znikomością tego i tamte-
gó Świkta | zastanawia się czy
trzebB wierzyć w przesądy,
Wczoraj wyjechał z domu na

swoim rowerze benzynowym i
mygélat o tem o czem każdy po-
Iefant myśli (nic złego!!)

Czarny kot przebiegł przez
ulicę, właśnie gdy on tamtędy
jechat.

' Miał przeczucie, że mu się coś
niedobrego stanie.
Na zakręcie przewrócił się 'z

motocyklem 1 dzisłaj z spuch-
niętą ręką i nogą siedzi w do-

   

myśl! o czarnym.]

 

POLSKĄ KLASYCZNA
ISAKOŁA;TANCOW

P. Lumi Nestor
h POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York

| Informace 1 wpiay w poniedziai.
"ki, środy, piątki oa godziniy 5-7wieczorem, - Lekcje cale lato.

 

Ee jakiej pracy. aby móc

 

 

 

OBRAZKI

1+NOWOJORSKIE

codziennie szkieuje

WŁÓOCZĘGA
   

Zdaje mi się, że się bezrobocie
zwiększa w New Yorku.

Coraz więcej rodaków 1 ro-
daczek do mnie' przychodzi po
pracę.

Nigdy nie widziałem milszych

twarzy, nie stykałemsig z lud#-

mi tego pokroju. Sq to przeważ-

nie inteligenci, którzy szukają by

wyżyć,

Przyjechała do New Yorku. -

Szuka pracy. Po twarzy poznać,

że doziężkiej. pracy się nie na.

daj
- A' co pani umie.?

- Zrobię wszystko, proszę pa-

na, sprzątać, bieliznę, wszystko,

bo- tzeba zyć. % w

Pisze mi czytolrflukn, wdowa,
obarczona pięciorgiem dzieci, że
jej pomaga najstarsza córka, li-
cząca szesnaście lat. Obecnie cór-
ka „centy traci na karfer, szuka»
jąc pracy, a niema". Prosi więc,
abym znalazł dla niej stałe i do-
brze płatne zajęcie, przez to po-
lepszę dolę sietotek,

» + « f

Niedawno przyjechał z Kraju.
Nazywa się Antoni Markowski
Pracował ciężko w jakiejś fabry-
ce. Stracił zajęcie, zaoszczędzone
pieniądze wydał szukając pracy.
Został na bruku. „Ino niech mi
pan. powie co zrobić... bo chcę
re» #4

 

 

«0 als

Co trzeci dzień odwiedza mnie
młoda kobieta, która „szuka" za-
jęcia. Taka wątła, żeby miotły w
rękach nie utrzymała. Wiem, że
dla niej zajęcia nię znajdę, ale
nie mogę jej tego powiedzieć. Jak
powiem? „Dla pani zajęcia nie
mam, Proszę grzecznie z głodu
umrzeć... czy jak"

Przychodzi 1 lekarz polski, któ-
ry zajęcia niema, Rozumie się, że
TAKIczłowiek powinien wiedzieć
jak sobie poradzić. Lekarzy brak
w New Yorku, a przyjaciół za
wiele. Zdawałoby się, Lekarzy,
szczególnie z Polski, bardzo ma-
ło tu szukają, a przyjaciół i lu-
dzi wpływowych, którzyby takie.
mu pomogli - jest bardzo mało.
Więc?

+ » »

„Przychodzi do mnie młody zdro

Fy eztowiek. Micszkn w Jersey

City. Ma żonę w domu i dziecko.

Przyjechał do Ameryki przed ro-

kiem, Zarabiał tylko na utrzyma

mnie. Teraz jest bez zajęcia, „Już

czwarty tydzień" - skarży się.
„Wiłcie jak to jest, gdy tydzień za

tygodniem mija beznadziejnie.

„Może Wy wlocie gdzie mógłby

'/ haltdé prace

Mote znnjdzkcle zajęcie dla

drugich?

8. T F.

ZAWIADOMIENIE
Ta droga driely sie ze wszystkim!
 

musicie umire amutną 1 bolesną wiadomością, że
moja żona Helena Wenta, z dómu
Wiśniewska rozstała się z tym świa-
tem nagle, wskutek apopiekeji-rano

  
   

owarzystwo Chóru im. Fr.

arkous .rancow 1924.; im ”fakt,": Sim: w dniu 18 jagi-::.IVłENYA

venue
# Pawne oon 182 80. 21 Street Newark, N. 3.

: amyye ||

Szopena przy paraf

- Narodowej w Brooklynie-Greenpoint :

oe
urządza

Pierwszy Roczny Piknik

POŁĄCZONY z RÓŻNEMI NIESPODZIANKAMI

W PIĄTEK, DNIA 4-G0 LIPCA, 1924

  

«W QUEENS COUNTY PARKU

GARRISON AVE,, MASPETH, L. L

-- (2 Początek 6 godz. lej po południu

 
   

 
" KOMITET OKRĘGOWYZWSOO POLSKICH '

*-- WIELKIPIKNIK

W PJĄTEK 4-G0 LIPCA, 1924 ROKU
" ' o godzinie 11-ej rano

W LIBERTY PARKU
6 and Vandenventer Aves., Astoria, L. I.

Kregieina o Nagrody. Różne Zabawy. i Niespodzianki
Doborowa Polska Orkiestra

+ WSTĘP 50 CENTÓW
©OJĄŻD: zadnmmihmxbnćnsmquAu 1 na

5? smienić na Astoria i wysiąść na Grand Ave. lub Subway do Grand
Central zmienić na Astoria do Grand.Ave. 2 Brooklyna braé Crosstown

[ Ave. lub Graham Ave. kare do Hundespoint | brad Ama.Subway
do Grand Ave., gdzie będzie oczekiwać Komitet

L i „z:

  

    

     
X

›

  

 

NOWY ŚWIAT__CZWARTEK, 3 LIPCA (THURSDAY, JULY 3) 1924,

W Imieniu tych Rodaczek i Ro   
daków pouuhujryrh zajęcia -
proszę Was, abyście nie repomi«
nal 0 nich, kiedykolwiek dowle-
cie się o wolnem miejscu,
Mam adresy tych ludzi w blu»

rz6, mogę Ich na każde zawołanie
zawiadomić. Pamiętajcie 'o nich
i nie dajciejm się poniewierać i
upadać naj duchu w smutku i
trwodze o przyszłość.
Największą męką jest

dziejne szukanie pracy, obawa,
czy jutro będzie kawałek chleba
w domu.

Kto tego uczucia nie zaznał, nie
wie, jak wtedy na duszy festa-
le ci, którzy wiedzą, czen. jest
bezrobocie, jak troska o chleb po
wszedni toczy duszę I płoszy sen
1 wysysa krew z twarzy 1 niszczy
wiarę w życie, ten zawsze pamle«
tać będzie o tych bezrobotnych i
napisze skoro tylko dowfe się o
możności otrzymnnln zajęcia.

ISKIERKI Z MADISON

SQUARE GARDEN

Otrzymałem wcmray' pole-
cenie od „naczelnego", abym po
szedł do Madison Square Gar-
den, gdzie obecnie odby‘wn się
targ prezydencjalny.

Nie chciałem 186.
Co mnie tam konwencja ob-

chodzi, powiadam, je mam dzie
ciaków swoich kupę na farmę
je wyś biedę zbieram a w po-
thkę dę nie bawię",

„Wszystko jedno czy Kaka-
du czy Szmic zostanie wybra-
ny

„Idź zobacz.." 130an
Poszedłem. ..
Dall: przepustkę, wprowadzi”

do loży dziennikarskiej, w któ-
rej stały trzy pudła cygar, z
których skorzystałem, jako
gość, (a trzeba być grzecznym)
Wsadziłem tak! wałek tytunio-
wy do ust kapelusz nasungłem
na bakier l chodzę, niby stróż
nocny po konwencji.
Dużo krzyku było i hałasu.
Telefonistka zemdlała z prze

pracowanfa. Od rana do wie-
czora dzwoniła 1 dzwoniła, ty-
siące razy, & nerwy to nie po-
stronki, rozluźniy się, zemdla-
ta.
Do stacji ratunkowej :przy»

nieslono martwego .delegata/
Nie odychał, nie gadał, nie ru-
szał się, Jego kandydat otrzy-
mał dwa głosy, wobec czego u-
rządził owację, a że wogóle tego
kandydata popiera tylko dwu-
nastu delegatów, a sala jest o-
gromną musiał ryczeć za stu-
dwudziestu 1 zemdlał, zdręt-
wlał. Wrócił do zdrowia, gdy mu
podano kle‘llsze'k kgnuku .

Kakadu czy Szmilitz?
A może czarny koń?
Założyłem się z żoną. Jeżeli

wygram to pieniądze zostaną w
familji, a jeżeli przegram to
przynajmniej będę wiedział dla
czego ona musi mieć nowy ka-
pelusz... (bc: ma plsniudze).

Zjadłem w Madison Square
Garden kiełbaski, z musztardą,
i bułeczkę, jak na East Side i..
zepsułem sobie żołądek, _Ma-
kadu zostanie wybrany,

Bankiet konwencjonalnej Po
lonji, na którym między innemi
obecny był i niejaki Rosner, nie
wpłynie na wynik wyborów,
jak twierdzi detektyw w Madi-
son Square. Szmie zostanie wy
brany,

* U
Gorąco było.
Wobec tego, że na rogu każ-

dej ulicy wygodniej i lepiej sty-
szeć można przez radio co się
dzieję opuściłem konwencję po
dwugodzinnej wędrówce, zado-
wolony, i naczelnemu _powie-
działem to co preeradio sty=
szałem, Na sell rownlet tylko
dzigki radio - Mfnałowi dowia-
lam się so gig dzieje,

Na, l te] -ulicy

 
 

Deponujcie
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Czy wiecie?
|

|
Ze według nowo-przeprowadzo-
nego prawa Savings Banks zo- I

|

||

| stały upoważnionie do przesy-
łania pieniędzy, czyli, że teraz
możecie posyłać pieniądze do
kraju za pośrednictwem tych
najlepiej zabezpieczonych i nie- |
zawodnych instytucji banko-
wych? Udajcie się przeto teraz
do Savings Bank w Waszej dziel
nicy, jeżeli chcecie wysłać pie-
nigdze do Europy, albo w do-
larach albo krajowej walucie.

 

sweypremądzeWSAwfig’ié'

'stali sig niezależnymi,

  

  

  

   

   

Niezależność!

Miljony i miljony ludzi przybyło do tego kraju,aby stać

się niezależnymi, - wolnymi, :Przyszli szukać sposobno-

ści założenia ogniska dla siebie i rodzin. ,

NIEZALEŻNOŚC BYŁA ICH HASŁEM, Ci z nich, którzy

Takośe „JE LK RL
„część w,

Przez składanie pieniędzy byli

w stanie nabyć posiadłość, albo interes i stali się zdol-

nymi obywatelami tej obranej dla siebie ojczyzny. >

y ycznie i skr

Największą pomocą dla tych, którzy są z natury oszczęd=

ni, którzy regularnie oszczędzają, są

Savmgs Banks

Instytucje łe, zorganizowane według praw. Shnowych

i zabezpieczone przez nie, mieszczą się we wszystkich

dzielnicach miasta i są zawsze gotowe służyć Wam, bez-

względu na to, jak małe mogą być Wasze oszczędności,

W rzeczywistości co druga rodzina w Stanach Zjedno-

czonych ma konto oszczędnościowe w Savings Bank, Jest

to dowodem olbrzymiej roli, jaką odgrywa Savings Bank

w zamożności narodu amerykańskiego.

Bądź niezależnym! Ucz dzieci, aby były niezależne. Daj

im dobry początek w życiu, ucząc ich, jak oszczędzać.

Jest to pierwszy krok na drodze powodzenia. Jutro ob-

chodzimy DZIEN NIEZALEŻNOŚCI, Niech to będzie

prawdziwym dniem niezależności dla Was przez decyzję

otwarcia

Konta w Savings Bank .

Banik:

 

 ; kobietę       E. Weinstein, "liczącą 52 lata,
przejechaną śmiertelnie przez
samóch

Szofer zbiegł.

Wezwano pogotowie ratunko

we, które ofiarę. zwyrodnienia

odwiozło do szpita/. Pan! Weln

steln w drodze do szpitala umar

ła.

© Whalen manii
 

Długoletni przyjaciel majora
Hylana Grover A. Whalen, któ-
ry znacznie przyczynił się do
rozbudowania _miasta _New
York zrezygnował dzisiaj ze
swego stanowiska 1 objął posa-
dę zarządcy w sklepie Wana-
makera.
!Rezygnacja ‘Wfidfinn była

kgdla. i

 

 

Miła dla «wrogow,
dla przyjaciół, c

Ofiara nieostrożności

Inz zostawiła dziec-
ko liczące szośćmimeoy kolo
okna w kolysce.
Micszkaniec.na szostem plę-

tru domu pn. "624 przy 79 ull-

Myfllla, że jej dzieckd spokoj!
nle: dp. is
W międzyczasie pracowała w

kuchni, krzątając się pllnie gdyż
bylo dość późno a mąż wracał
z roboty.

Słyszała hk ludzie - blegali _
 

Pamiętajcie o Funduszu

Józefa Piłsudskiego!

 

niemiła › ›po schądach, wołali 1 krzycze-
o
.Dzwoukl u sąsiadów dzwonie

| 4y alermująco.
'J. Wyszła. :.

Policjśnt obrzucił ją pytania
imi czy jest zamężna czy ma
dziecko ile lat dziecko liczy i
d

uplate. >
- Dziecko” Aniołek śpl w poka
ju przy oknie;"

Weszh by policjantowi po-
kazaé synka,

Nie było go w 1&0in

Wyj-rzała

—-——mwA Lil-nuno
DLA WA
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WILLIAMSBURGH

SAVINGS

175 Broadway, GDreksBrooklyn,

Vrh)
Bhdundxlnlołmy Jata pomyślnego rozwoju banku.

NAJNOWSZA DYWIDENDA414%meczami §
Motecie sitesa .m- 5
wiao wl:-lk. z tym

ankiem przew. poor,

nancy w «---
OIZCZEDNOICI *

$180,000.000.

 

książeczkę.

 

  

Tow. Śpiewu „Omów inąd.-
Na chodniku tłum.Judzi wokę Wielki Piknik w pięknym parku

ła krwa@oj-masy. -
Jej dziecko,..,
Zemdlała,

B. A.Eskotter, 52-62 First Ave.
1 First St. CollégePolat, N; Y. w

' niedziely duls 'Hpcsy<Bk,

Chopiniści przygotowują się, a-
by godnie ubawić swoich góści

15go czerwca w niedzielę spotka.
thy najpikąliu znaje»

   



 

i- JONASZ. POLSKO-AMERYKARSKI

__ Historja biblijnego Jonasza jest jedną z wielkich tajemnicwdwskwhrześcunnskxej wiary. Niezupełnie jest jasne
nienie Jonasza, za które Jehowa zesłał Jonasza na samo dno żołą-uUka ryby, a zgoła już nieznane jest przewinienie ryby, za którekazał tenże Jehowa rybie, aby jakiegoś izraelitę,

-

niekonieczniezachowującego zasady hygjeny w brzuchu swym gościła, Jak wia-
domo. ryba nie wytrzymała fetoru i Jonasza zwymiotowała. Niewiemy, co dalej było, Pewien apokryf żydowski wspom:na, że roz-any Jehowa, kazał rybie Jonasza z powrotem połknąć, co

iwszy, jako że to sam Bóg kazał, ryba po pewnym czasieznów go zrzuciła i tak w kółko z tym samym skutkiem. Wersjata zakazana jest jednak w Ameryce staraniem Towarzystwa Za-
pobiegania Okrucieństwa Względem Zwierząt, i dlatego mało jestznana. Jeśli jednak zważymy, że według nauki Kościoła wszystkoco się tylko komu przed Narodzeniem Chrystusa zdarzyło

.

było
„igury" przygód chrystusowych i rzucało światło na późniejszewieki, to nie możemy otrząsną się z wrażenia, że przygody wielo-ryba i Jonasza figurą stosunków polsko - amerykańskich. K.zdego musi uderzyć podobieństwo wieloryba do polskiego
dztwa, które zrządzeniem Opatrzności musi ustawicznie pok
Jonasza-Osadę, i coraz go wymiotować, aby go później w innym
przebraniu znów połknąć. Zwymiotowało go wychodztwo, jako
adjutanta generała Robakowskiego, anarchis vcznej pamięci, jako
redaktora pisma głoszącego w imieniu Kościoła Narodowego -
„Precz z Rzymem" jako redaktora pism katolickich,  głoszącego
„Precz z herezją Serantońską", jako „Wiarusa Związku Narodo-
wego Polskiego", a potym tegoż Związku przewodnika, jako sokoła

  

 

   

 

i antysokoła, zgoła we wszystkich postaciach wlatującego i wy. |
latującego z paszczy wielorybiej, bitego przytem przez wszyst.
kich po gębie a dla odmiany, jak z sokolni wyrzucanego z połama-
nemi nogami. Amatorom wrażeń zabawnych, choć niekoniecznie
obyczajnych i estetycznych polecamy widok nowego pana Osado-
wego wcielenia, jako zbawcy polskości w Ameryce, przyczem zdo-
łał już w ciągu paru miesięcy zdanie swoje o zachowaniu polsko-
#ch zwyczajem swoim, zasadniczo ze względu na to „że człowiek
musi żyć", zmienić.

_Jak wiadomo jednym z zadań, które Opatrzność włożyła na
ramiona pana Osady@est napisanie „Historji Wychodztwa" Pisze
ta historję, a zwłaszcza zbiera fundusze na jej wydanie pan Osada
od lat dwudziestu, Musi jednak . a składki nigdy nie wystar-
czały na utrzymanie autora przy Zebrał jednak niezmier-
nie bogaty i ważny dla antropologów zbiór fotografji księży ame-

rykańskich i ich gospodyń, Mimo że sam Lombroso ofiarowywat

mu, jak mówiono, w co jednak nie wierzę, znaczną sumę za całość

zbioru, wytrwał wobec pokusy. Zrozumieli poświęcenie jego „naj-

lepsi ludzie w Polsce" i w „adresie do wychodztwa" podpisanym

przez 50.000 z kardynał marszalkami Sejmu i senatu, redak.

  

 
 

 

  

  

 

forem „Rzeczypospolitej", generałem Hallerem i panią Javitz, |
Pannenkowa-Lipeckim na czele, poleci wychodztwu Jonasze-Osa-

dę, a zwłaszcza „pomoc w wydaniu Historji wychodztwa."

Adres jest „ozdobnie i bardzo artystycznie wydany z orlem

polskim na tle wizerunku Matki Boskiej Częstochowskiej, z wido-

kami na Zamek Królewski i Wawel", i jak słyszymy z odpustem

zupełnym na wypadek połknięcia przez wieloryba, z jedynym wa-

runkiem złożenia co łaska na plany osadowe.

Pan Osada uważa cały ten pomysł i swoje istnienie za cud.

Cudem został przez Opatrzność do zdrowia wrócony, cudem, „wy-

raźnym dowodem Bożej Opatrzności, że wypływa w tej właśnie

formie. jaką przedstawia", a mianowicie wielkiej kampanji wie-

cowej. na której pan Osada będzie sprzedawał kopje adresu i bę-

dzie zbierał pieniądze, za które będzie uratowana przez niego pol

skość w Ameryze i, o ile warunki pozwolą, wydana Historja Wy-

chodztwa, także cudem.

Z adresem w ręku i z tytułem założyciela pad
biednymi i skrzywdzonymi polsko - amerykańskimi wedrownicz-
kami w zgoła dzikiej i niebezpiecznej Polsce, przybył Jonasz do
Ameryki. Ale tu w cuda Osadowe, w jego posłannictwo, w które
wdał s jakoby sam Bóg, cudownie lecząc jego połamane przez
sokołów nogi, w cudowne wydanie Historji Wychodztwa, jakoś
nikt nie wierzy. Wypluł więc Osadę Wydział Narodowy, nie chciało
go wziąć nawet w usta „Wysokie Duchawiexisbyo" pomne na to,
co na Rzym w swej scrantońskiej przemianie pisal, Było cxchlo. 1

e bi : Jonasz, którego już nawet wymiotować nie chcą,

mo'liglv' Eggizzsiku Zwi '.kmęym” w numerze z dwa 28 czerwca

artykuł, w którym pisze, że przyszłość polskości leży we wstępo-

wnim do grup Z. N. P. założonych na nowych podstawach.

Pisze dalej ten „cudowny wysłanie: cudem do zdrouZia wrQA
cony" o „adresie cudownym", że „zaproszenie przychqdz: zapóź-
no" zamiast wyraźnie stwierdzić, że w Ameryce. na takie gsxvinwn

kawały już zapóźno. Zadużo ich było, wszyscy ich poznali, nawet

Wydział, I ten rzekomy rycerz polskości, nietykalności polskiego

języka pisze tak:

„Związek Nar. Pol. posiada już cały szereg towarzysgw
we wszystkich większych miastach, jak ieago , Detroit,
Milwaukee, Cleveland, Buffalo, Pittsburgh, i t. d., w których
skupiła się cała inteligencja amerykańsko-polska: lekarze,
adwokaci, urzędnicy miejscy, stanowi i krajowi, przemysle:
wcy, kupcy i t. p. przeważnie już porodzeni i wykształceni
w Ameryce.

Wzorują się te towarzystwa na pierwszem, przed kilku
laty założonem w Chicago, pod nazwą „Chicago Society". Inn‘n
przyjęłytę samą formę i nazwę, mamy więc obecnie ”9mm
Society", „Cleveland Society", Milwaukee Society" i t. d
Obowiązuje w nich rytuał na wzór tego rodzaju zrzeszeń ame-
rykańskich, z językiem oczywiście nndelńllm. Zycie towa-
r:!yskie bujnie rozwinięte, zabawy 1 przyjęcia w pierwszorzę-
dnych amerykańskich lokalach, wspólne wycieczki autmqbl-
lami i t. p., a przytem pomoc i praktyczna opieka dla polskich
zakładów dobroczynnych, udział czynny w życiu społecznem
i politycznem Ameryki, wysunęły się mm na glen pierwszy,
Zamało wnich może jeszcze pogadanek i zebu-'n". na których-
by w języku angielskim była mowa o Polsce i qobomęzkach.
jakie ci amerykanie polskiego pochodzenia mają Evel-mgni-

rej macierzy, ale rzeba wierzyć, że z czasem zmieni się to

na lepsze. ' .
We wrześniu w mieście Fiładelfji odbędzie się XXIV

Sejm Zw. Nar. Pol. Członkawiejw ,:chl:I najmłxĘAFygh 2:11:32:
iazki/ skupieni przygotowują się do wystąpienia n

?::źvym prggrAmZm dla całego Związku i prawdopodobnie

z wiasną listą kandydatów na związkowe urzędy, a że ggarnęll
całą inteligencję w Ameryce ujykxztałconq, przedgkawluą siłę

wcale poważną. Zapowiada się walka bardzo . interesująca.

O ile ci młodzi nie posuną się zbyt ldaleko. o ile pollrufh w

programie swym uzgodnić obowiązki wobec śmerykl z obo-

wiązkami wobec starej macierzy ; zw'yclężqd. r

jakiego wieloryba chce wleść niezmordowany Jonasz

mlugłgied:ź'ggknfgdy Bozej i dla dobra Wish-. (;drblllqająźcen:

stronę wszelkie polityczne aspekta, lnlgulgzla wą”) ››wgęcł,” {

różne „Chicago lub New York Societies" już ze wzglę olać-„g;

nicznych nie dadzą sobie panu Osadzie w paszczę dmuci

Bronisław D. Kułakowski.
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ANDRZEJ DUDLEWSKI NAJĘTYM ZBÓJEMZamordował bogatego hotelistę w Harley, za co miał otrzy-+ mać dwa tysiące dolarów

 

SiĘ MORDERCY DO WINYZ Ashland donosządo Milwau-kee o sensacyjnem przyznaniui Andrzeja Dudlew-skiego, byłego więśnia z Hurley,  
| Wis, który we wtorek zostałskazany na dożywotne więzieniew Waupun, przez sędziego G. X.Risjorda w Ashland. "Dudlewski przyznał się w są-dzie do zamordowania AndrzejaSiglera, zamożnego właścicielahotelu w Hurley, byłego miesz-kańca miasta Milwaukee, oskar»żając równocześnie żonę Siglerao uplanowanie morderstwa.Emma Sigler, żona zamordo-wanego została natychmiast a-resztowana, oskarżona o współ-udział w morderstwie i zatrzy»mana w więzieniu bez kaucji.| Siglerowa otrula podobno driewczynkę#Wchwili, gdy Dudlewski, zna-ny również jako Andrew Ander-sun, stawiony przed sędziego wAshland, Wis.. z zupełnym spo-kojem opowiadał o morderstwie,którego miał dokonać najętyprzez Emmę Sigler, a która o-biecała mu za to zapłacić 2,000dolarów, Siglerowa wtym cza-sie stanowczo zaprzeczyła w więzieniu w Hurley, wszelkim zarzutom współudziału w morderst-wie,Dudłewski w swoim zeznaniupowiedział, że Siglerowa uplano-wała całe morderstwo, obiecałamu zapłacić za wykonanie i ootruciu dziewczynki, która mia-ła być głównym świadkiem wprocesie Dudlewskiego.Przyznanie się do popełnieniemorderstwa wydobył z Dudlews-kiego podstępnie Józef Hayes,prywatny dytektyw z Milwau-kee, który ulokował się w celi |przyległej do celi Dudlewskiegogdzie tenże był osądzony od dnianastępnego po zamordowaniuSiglera, to jest 2maja. ~ . +Dytektyw udawat zhrodniirm

Nayes będąc przez dwa dni
„więtniem", opowiedział Dud:
lewskiemu cały szereg zmyślo-
nych czynów kryminalnych, ja-
kich się niby miał dopuścić, a
które gdyby okazały się praw-
dziwymi przyczyniłyby się do
skazania Hayes'a na dożywotno
więzienie. Pozowanie Hayes'a na
odważnego zbrodniarza, który
nie lęka się niczego, znudziło
wreszcię Dudlewskiego, gdyż w
jego historyjkach nie usłyszał o
zamordowaniu człowieka.
Chcąc okazać się równie Hay-

esowi odważnym zbrodniarzem,
Dudlewski przyznał się przed
nim w poniedziałek wieczorem,
że jest mordercą.

Przez kratę swojej celi wy.
szeptał detektywowi tajemnicę,
która pozbawiła go wolności na .
całe życie.
Wrezultacie powierzenia swo-

jej tajemnicy Hayesowi, stawio-
no Dudlewskiego przed proku-
ratorem dystryktowym W. B.
Fosterem, a gdy zbrodniarz do-
wiedział się kim był właściwie
jego sąsiad w więzieniu, wow-
czas przyznał się przed władza»
mi do wszystkiego.

Otrzymał 400 dolarów.

„Zostałem najęty do. zamor-
dowania Siglera - powiedział
Dudlewski - przez jego żonę.
Za zamordowanie obieceła mi
zapłacić 2,000 dolarów. 1 maja
wyprowadziłem Siglera na drogę

SACYJNE PRZYZNANIE

 

 
Mercer, gdzie go też zabiłem,
Następnego dnia Siglerowa dala
mi #00 dolarów, a resztę obieca«
ła mi zapłacić 3. maja. Przedtem
zostałem wrosztowany i resztę
pieniędzynie odebrałem. W mię.
dzyczasie kobieta upoila dziew-
czynkę, która wiedziała o mor-
derstwie, alkóholem drzewnym
i Ota umaria. Powiedziałem
prawdę. Cała sprawa skończo-
na

Dziewczynka, która wymienia
ną została przez Dudlewskiego,
miała być Rachel Rice, służąca
z hotelu Gogebic, który był włas
nością  Siglera. Dziewczynka
zmaria nagle 8. czerwca. Zwłoki
dziewczyny zostaną oddane do
laboratorjum uniwersytetu Ma-
dison w celu przeprowadzenia
analizy wewnętrznych organów.

N
 ie okazuje najmniejszej

skruchy

Dudlewski opowiedział o tej
zbrodni popełnionej z zimną
krwią bez okazania najmniej»
szęj skruchy. Nie okazał żadne-
go wyrzutu sumienia lub żalu
sstojąc przed obliczem sprawied
liwości,  Opuściwszy głowę na
dół, opowiedzia! głosem spokoj»
nym drobiazgowo wszelkie szcze
góły tyczące morderstwa.
„Ona namawiała mnie poprzed-

nio kilkakrotnie do zamordowa-
nia jej męża, lecz. ja zawsze od-
mawiałem", powiedział  zbrod›
niarz.

Z jakiego powodu Siglerowa
starała się zamordować swego
męża, Dudlewski nie umiał wy-
tjumaczyć. Tak samo nie umiał
wytłumaczyć dlaczego w końcu
zgodził się popełnić morderstwo.
Lecz pamięta dokładnie wszyst-

 

  

 

DV weźmiecie do

czy. Jest wszechstro

Unlon-Alls.

kie -podezywane,

 
  

 

   

odrazu zauważycie, że jest to tkanysolidny ma-
terjał, najlepszy jaki można kupić na ubiór robo-

małość zanim jest użyty do Lee

Zauważcie równie miejsca,
zwykle wydzierają -- wszyst.

potrójne

Dlaczégo

eeUnion-
trwają dłużej, niż jakikolwiek inny ubiór roboczy

ręki materjał w Lee Union-Alls,

mnie wypróbowany na wytrzy-
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szwy dają długoletnią ob: , Usługę, dziurki od guzikównierozerwalne. Guziki nie-rdzewiejące i podwójny od»wracalny kołnierz,
Robotnicy, którzy wymagają. wdługiej służby od ubrania ro- aboczego nalegaja na / *Leo Union-Alls,wiedzą, że otrzymująnietylko wytrzymałość,lecz lepsze krawiectwoi więcej wygody. Są £tylko jedne Union-Alls %- # to Lee, Szukajcie 7nazwy Leo na guzikach.
Sprzedawane we wszyst.kich lepszych sklepach

®
Inne Ubiory Rebocze LeeWytwórcy stymnych Les Union Ale ró-wnież wyrabiają Lee Overajla komuie. robocze 1 spodnie - » maj¢ za robgwarancję Lee najdoskonalnnye

hak - & --/" I L
THE H. D. LEE MERCALITILE COMPANY, Kansas ity,
Treaton, N. J., South Bend, Ind., {Aimmezpolis, Minn., San Francisco, Cali.

rompe
Be]

kie szczegóły towarzyszące o- kosetem Polakéw i utreymywa- POSZUKIWANIA
kropnej zbrodni. ne przez Polaków, muszą zasto-

Siglerowa stanowczo utrzy›

|

sować swoje hasła i swoją poli-

--

muje, że jest niewinną, Aresz-
towanie jej nie sprawiło na niej
najmniejszego wrażenia.
 

Z PRASY I O PRASIE

„Dziennik dla Wszystkich" o-
dnośnie Związku i jego Zarzą-
du centralnego takie czyni uwa:+

„Dziennik Związkowy" obra-
zi! się na prasę postępową, kry-
tykującą projekt udzielenia ty-
tułu honorowego członka Mar-
szałkowi Piłsudskiemu... przed
sejmem Związkowym. Rozcho-
dzi się tu zarządowi aby ująć
masy postępowych członków i
skłonić je do głosowania za sta
rym zarządem.

„A czyście karty zaplute za-
pytały czy Marszałek zechce

yć waszym honorowym człon-
kiem" - zapytuje -„Nowy
Świat".
Zaś profesor Siemiradzki spo

kojnie tłómaczy, aby „tam ktoś
z mądrzejszych -wytłómaczył
tym panom, że nie mogą przed-
stawiać kogoś do pewnego zasz
czytu ci sami ludzie, którzy go
oczernia] 1 wszelkiemi fałsza-
mi i plotkami w swoich pismach
drukowanych lud przeciw nie-
mu podburzali".

„Dziennik Związkowy" w tej
sprawie stara się dowieść, że
więcej tu znaczy zarząd niż Pił
sudski, bo „Związek Nar. Polski
dla odrodzenia Polski szczerze
Ludowej i _Demokratycznej
szczerze pracował tu od lat 44,
a więc od czasów, gdy o Pił
sudskim wcale słuchu nie by-
lo...
Tu warto oświadczyć mądra-

lom z Driennika Związkowego,
ze Kościuszko żył i pracował,
gdy jeszcze dziadkowie obec-
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[J agents lub do Głównego Blurs:

memcpy

Bałtycko Amerykańska Linja:

SPECJALNA OGÓLNA WŚRÓDLETNIA

: Wycieczka do POLSKI;
Na pięknym 1 wspanialym okręcie

L ONIA"

5-G0 LIPCA wprost bez przesiadania DO GDANSKA
[4 Okręt ten cioszy się wielką popularnością o czem świadczą setki listów

ZAMAWIAJCIE KAJUTY ZAWCZASU NA TĘ
ZKĘ - na którą już wielu się wybie.

ra - cale rodziny i pojedyńcze osoby - kto
. pierwszy, ten sobie lepsze miejsce zapewni.

B A.1. otacza specjalny opieką kobiety i dzieci, Wszyscy pasażerowie [
[14 traktowani w grzeczny sposób Lnja ta czyni wszystko dla wyjęśnie. [

i ułatwienia spraw zwięzanych z wyjasdem do Polski. }
WAGA: - Wielu Polsków obawiało się jechać do Polski z wizytą z ©

; powodu prawa ograniczającego kwotę.

8 TERAZ JEST SPOSOBNOŚGI i
[ Storownie do nowego prawa, każdy może jechać do kraju na przeciąg IM
[f roku tub dłużej. Pozwolenie powrotu wydaję Rząd Amerykański. J

Po informacje lub sayfkerty proszę się zgłosić do waszego i

BALTIC AMERICA LINE
9 BRDAY „NEW YORK
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nych liderów Związku nie żyli
na świecie!

Rozchodzi się o to, żeby fal.
szywemi hasłami postępu nie
bałamucono Wychodźtwa. Obe-
cny Związkowy Zarząd jest wro
giem „Polski szczerze Ludowej
i Demokratycznej", więc czas
aby się usungł. Gdy przyjdą no-
wi kierownicy Związkowi, któ-
rzy naprawdę zechcą pracować
dla postępu i nowej Polski, Imię

  

 

Naczelnika wolno im będzie u-
mieszczać na" liście orowej

Był projekt postwafiony, aby
Związek uczynić czysto aseku-
racyjną organizacją po sejmie.
Przeciwko temu projektowi pro
testują liczni Polacy, dowodząc,
że wszystkie organizacje skła-
dają się wyłącznie z polaków, że
były stworzone _przedewszyst-
kiem w celu zachowania pol.
«kości na Wychodźtwie - dla-
tego powinny pozostać przy
tych samych ideałach i jakimi
się kierowali ich założyciele.

Wielkie organizacje _polskie
stały się potężnemi, bo zbudo-
wane zostały na fundamencie
polskości. Jeśli usunąć funda-
ment, osłabi się cała budowa.
Do tych mądrych i patrjotycz

nych uwag dodać trzeba, że
wszystkie _wielkie organizacje
polskie w Ameryce założone

tykę do zmienionych warunków
w. Polsce. * 1.»
Te hasła, lqóre były potrze-

bine 1 wystarczające za czasów
niewoli - wobec Wolnego Pań
stwa Polskiego już są przeżyt-
kami, Trzeba się stosować do
nowych warunków i nowych po
trzeb życiowych, trzeba napraw
dę pracować dla Polski Ludo-
wej i Demokratycznej, a nie dla
Polskiszlacheckiej 1 z przywile-
Jami",

zamieszkała przy ul. Leszno No.
71 w Warszawie, poszukuje swe-_
go brata JÓZEFA BENTKOWS-
KIEGO, który przybył do Amery-
ki w roku 1911. Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
od roku 1914, Ostatnio Bentko-
wski pracował w kopalni węgla
w Wilkes Barre, Pa. *
Ktoby wiedział cośkolwiek o

Józefie Bentkowskim, proszony
jest o powiadomienie o tem pod
powyższym adresem jego s››
 
 

W przeciąglf

Odjazdy z NewPowoieszny ckrat
OLYM
HOMERIC
MAJESTIC
NiezrównanaWiza BrytaniiReprezentanci osobiściZgłaszać się do )  

  

  

dziesięciu d
, Olbrzymiemi okrętami WHITE STAR LINJIprzez Southampton i Londyn

PIC s Lipca, 2 Sierpnia ~ ,ff >

Największy okręt ni (wiecie

kuchnia - Największa: uprzejmość
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Yorku co sobotę. i .;

12 Lipca, 9 Sierpnia *

19 Lipca, 16 Sierpnia

1 nie potrzebna .
e towarzyszą pasaerom

agents lub do

  

  
  
 

Podróżujcie

$ ZYB KA -O B S Ł

30FRANCE1

PARIS 23, Lipca,

którzy: podróżować z Wami

wodociąg! w każdej kajucio. sale

   
 

SZEŚC DNI WODĄ

Agenci Europejscy French Line pomogą
sajmię się wszystkiem! formalnościam/ podróży bezpłatnie.
Drugie i trzecie klasy ną urządzone bardzo wygodnie, ze wszystkiem! nowoczesnem! wygodam!, umywalnie,
koszować się będziecie stynną kuchnię fruuchską, jak
pojami do których przyzwyczałliście się. Uprzyjemnią Wam czas musyka, tańce, radio i inne rozrywki.

Po dalsze szczegółu zgłoście się do lokalnego agenta

FRENCH LINE

  

,FREN
U G A

ROCHAMBEAU .,
Lipca, 27 Sierpnia !LA savoe

SUFFREN .
LAFAYETTE .,20 Sier, 10 We] Chicagy 

Na wszystkich naszych specjalnych pociągach, spotkacto tłówsczy, mówiący
przez ca

towarzyskie, sale do palenia, salon try

  

CH LINE" Drogą

- NEW YORK-HAVRE-PARIS
GDANSK - KRAKOW - LWOW - WARSZAWA

    

 

   

rogę.
waze) rodzinie i krewnym otroywiać ywszporty i wizy, jakotek

oteż możecie otrzymać ulubione potrawy razer z na.

»A

   

6Lipca 6 Sierpnia
0° &ipóń' 3 Września
12 Sierpnia, 18 Paźdz,
16 Sierpnia, 27 Wrzes,

«- 24 Września
ngteisku i- po Polsku,

 

zjeraki 1 pokład spnoerowy. -Ros.

lub -

i state st, New york _
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Telephone Greenpolnt 0028

-- NOWE ZJAWISKO-

Wstolicach Anglji i Francji odbyły

się niedawno wiece robotnicze, na których

zebrani uchwalili rezolucje z protestem,

przeciw barbarzyństwom sowietów, prze

ciw znęcaniu się

-

nad wię jatni politycz

nymi w bolszewickiej Rosji.

Jest to zjawisko, które zasługuje na

baczną uwagę. Wroku 1920, w chwili gdy

pod wodzą Trockiego szły na Warszawę

pół dzikie hordy bolszew kie, nie wolno

było urządzać wieców w obronie Polski.

Wówczas

-

to,

-

robotnicy angielslcy,

francuscy i wielu innych narodowości,

uchwalali pod terorem agitatorów komu:

nistycznych rezolucje nakazujące wstrzy:

mywanie amunicji i broni dla Polski. Ni

grizic wówczas, literalnie nigdzie, organiza

cje Pracy nie ośmieliły się polgpic

-

Mo

skwy, chociaż ta godziła w niepodległość

dopiero co powstałej Polski. .

Kto krytykował Rosję, narażał się na

zarzut zdrady sztandaru rewolucyjnego,

zdrady haseł proletarjatu, zdrady socjal-

zmu

 

     

skwę ujrzeći umrzeć" - oto zda
kongresu sny_iali›

stycznego w Strassburgu w r. 1920 i wo:

góle mas robotniczych na Zachodzie Eu-

ro

 

„Mo u

nie określające nastrój

w.
z.

puPawnIi pryskaly złudzenia, Powoli

przedostałysię do mas rnbo-lmczych praw

dziwe wiadomości o sytuacji w Rosji. Za:

częłysię zbierać do kupy rozbite przez ko:

munizm organizacje robotnicze Poczętn

próbować narazie lekkiej

-

kry lg, ›slopr

raz si jsze j wobec smvnctoxfu

Obdzierany ze sztucznych zasłon i za:

słonek komunizm moskiewski,

-

poprostu

przeraził zachodnich entuzjastów. -

T po latach wewnętrznej walki, po yar

tach zrzucenia z siebie zmory złowrogie

go „Leninizmu", przcnu'nlvił wreszcie ro

botnik w Paryżui Londynie. . 20,

„Zarzucamy sowietom, że w imię

rewolucji prześladują rewolucjonistów

w tak okrutny sposób, na jaki nie zdo-

byłaby się żadna wyobraźnia huf-'Lqm

zyjna. Zarzucamy władcom rosyjsku-t?

- że zniszczyli absolutnie w Rosji

wszelką wolność prasy, słowa. i orga-

nizacji zawodowej. W Rosji nie wolno

nawet myśleć. Ten rząd rzekomo re-

wolucyjny, jest bardziej autokratycz-

ny niż carat".
Tak przemawiali

„liści na wiecu w Paryżu.

„Reakcja podnosi głowę w cgłej

Europie, ale w Rosji jesteśmy świad-

kami reakcji, najgorszej ze wszyst-

kich, jakie świat widział".

Tak oświadczył mówca na wiecu ro-

" botniczym w Londynie. .

% Sześć lat trzeba było, by głos robotni-

# ków rosyjskich doszedł

-

do uszu robotni-

*- ków francuskich i angielskich. Bo jeszcze

© w marcu r. 1918, konferencja delegatów

robotniczych fabryk pelersburskich-uchwa

liła i ogłosiła następującą deklarację: --

! „Zupełna dezorganizacja życia

przemysłowego całym ciężarem spada

ńa robotników. Związki zawodowe u-

traciły swoją niezależność i samo-

dzielność i nie prowadzą walki w obro-

nie praw robotniczych. We dnie i no-

cy mordują nie wrogów ludu, a spo-

kojnych obywateli, robotników, wło-

ścian i studentów. Protestujemy i do-

magamysię sądu na sprawców tych
morderstw i okrucieństw".

Teraz dopiero na straszny krzyk roz-

paczy odpowiadają robotnicy- na Zacho-

dzie Europy. Lepiej późno niż nigdy. Pra

wda wolniej idzie, niż kłamstwo, ale wkoń

cyzawsze w wyścigu zwyciężg, tix
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syndykalise  
  

  

 

Dla nas jest ona w tej chwili podwój-
nie renna. Przed kilku tygodniami rząd
sowiecki, zwrócił się z bezczelną notą do
Polski, zarzucając władzom polskim sto
sowanie „teroru", wobęc więźniów w Pol-
sce.

*Inspirowani przez Moskwę wybitni
uczeni i więźniowie stanu we Francji, dali
się wprowadzić w MW” podpisując odezwe
potępiającą „biały leror" Polski.

Co odpowiedzą obłudnicyi
Moskwy na policzki, które im wymierzyh
robotnicy w Paryżu i Londynie.

Czyi ten odruch prawdy nazwą „bur
zyjną" zdradą, jak nazywali dotych

dy głos obnażający trąd na ciele
zch: władców. Ro wb

  

   

   

NOWE DZIEŁO MARSZALKA
PIŁSUDSKIEGO

Marszałek Piłsudski zajęty jest obec
opracowaniem :materjałów -wojsko

wych z czasu inwazji bolszewickiej w ro
ku 1920, walk pod Warszawą i triumfalne
go odparcia napadu. Praca Marsz. Pitsud-
skiego pomyślana jest bardzo szeroko. Do-
tąd gotowe są trzy czwarte rękopisu. Nie:
zwykła ta rzecz wyjdzie wsierpniu i obej
mować będzie dwanaście arkuszy druku
dużego formatu. Książka będzie najpraw-
dopodobniej nosić tytuł: „Obrona War
szawy."
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TRZY KATEGORJE CUDZOZIEMCÓW

Bolszewicy klasyfikują cudzoziemców
zamieszałych w Rosji. z

Cudzoziemcy z państw, które uznały
prawnie sowiety, mają pełne prawa, rów
norzędne z rosjanami i należą do pierwszej
klasy.

Cudzoziemcy z państw, które uznały
sowiety tylko prowizorycznie (de facto),
mają prawa ograniczone.

Wreszcie cudzoziemcy z tych państw,
które sowietów nie uznają, żadnych praw
nie mają.

W ten sposób, rząd sowiecki stawia
w przykrą pozycję amerykanów i francu-
zów, zmuszając pośrednio ich rządy do u-
znania Moskwy.

 

 

BOLSZEWIZM NA MARSIE

Jak rząd sowietów zawraca swoim pod
danym głowy, może posłużyć za przykład
fakt dość zabawny tego rodzaju.

Bolszewicy pokazują film wyprodu:
kowany na obstalunek dla propagandy, w
którym akcja toczy się na planecie... Mar
sie. Treścią jest oczywiście bolszewizm.
Agitatorowie z Moskwy dostają się w spe
cjalnym pocisku na Marsa i tam nawraca:
ją robotników marsyjskich na Leninizm.

Rezultat jest jednak smutny. Lud na
Marsie jest zanadło konserwatywny i głu-
pi i w żaden sposób nie może pojąć tak no
woczesnej idei, jak ideja bolszewizmu. A-
giłatorowie wreszcie dają za wygraną, sia-
dają w pocisk i wracają na ziemię.

Fantazja wybujała ma tutaj swój cel.
Cudownikom z pod znaku „Leninizmu",
nie wystarczają do ogłupiania [udzi tema-
ty ziemskie. Szukają ich na innych pla-
nelach. Maluczko, a dowiemysię, że gdzieś
w przestworzu, komunizm odkrył króle.
stwo Lenina, które coraz bardziej ulatnia
się z życia rzeczywistego naszej planety
ziemi.

Niech biedny lud rosyjski wierzy w
nowe królestwo niebieskie. Niech umysł
odwróci od spraw ziemskich, pozostawia
jąc je zawodowym komunistom, którzy za-
dziwiająco zgadzają się z naszymi księżmi,
zirhmvując dla siebie królestwo ziem-
skie...

  

 

 

  

  

4,300,000 ANALFABETOW -

' W Polsce znajduje się około 12 mi-
Njonówosób nie umiejących czytać i pisać.
Jest to cyfra olbrzymia, która niejednego
Amerykanina, skłoni ~do wypowiedzenia
niepochlebnej opinji o państwie polskiem.

W Stanach Zjednoczonych, według
statystyki Stowarzyszenia Edukacyjnego,
4,300,000 osób, mających prawo głosu w
w wyborach, są analfabetami.. ->
4,300,000 osób dorosłych, (z których 3 mi
ljony są urodzeni Amerykanie), to znaczy
conajmniej 10 miljonówludzi wogóle nie
umiejących czytać i pisać. Polska ma dużo
analfabetów, bo sto lat z okładem pozosta
wała w niewoli, Niecałe sześć lat wolności,
nie mogło wystarczyć do naprawienia zła
wyrządzonego zaborami w przeciągu stu-
lecia.

Dlaczego jednak tak kolosalny pro-
cent analfabetów posiadają Stany Zjedno-
czone, pomimo prawa o obowiązkowemna-
uczaniu i wspaniałego systemu szkolnie-
twa. to naprawdę ciekawe.

PAMIĘTAJMY 0 PODATKU OBYWATEL

SKIM NAFUNDUSZ (li-110811560. k
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WIERNI papiści polscy mają

chroniczną pretensję do Postępu
polskiego, że ten nie odnosi się
z szacunkiem i miłością do gło-
wy kościoła katolickiego. Pre-
tensja, naszem zdaniem, zupel-
nie nie uzasadniona, gdyż lewica
polska darzy papieża szacun
kiem, ocywiście takim, jaki na-
leży się wszystkim tym, którzy
żyją jedynie z tego, że nadrodze
Postępu Ludzkości kładą zasieki
głupstw i zabobonów. Lewica
darzy papieży również i milo
cią. Pragnie ona bowiem, by
ojcowie święci, jako święci,
rządzili swemi wiernymi z wy.
sokości niebieskich, jako wolne
duchy, a nie jako nędzni wigi-
niowie z pagórków Watykanu,
szachrujący i spiskujący stale
z możnymi tego świata ku krzyw
dzie maluczkich. Każdy przyzna,
że takie zajęcie, takie stanowis-
ko, jakie papieże obecnie zajmu-
ją, nie przynosi zaszczytu nawet
zwykłemu śmiertelnikowi, a cóż
dopiero ojeu, który za życia zwie
się świętym!

   

 

› Nie myślcie
szanowni czytelnicy, że wzięliś-
my do tego asumpt z informacyi
jakichń pism lewicowych. Broń
nas panie Boże i yscy święci!
Czysto katolickie i narodowe
pisma są dla nas w danym wy-
padku źródłem.

Wspomnieliśmy o szachrajst-
   

  

Kurjer Poznański, pisemko en-
decko-faszystowskie, z. ktorego
cała parafjalna prasa na wy>
chodztwie czerpie natchnienia
katolickie i wskazania politycz-
ne, nawiedzony widocznie chw
lowo przez szatana, pisze, że oj
ciec święty wraz ze swymi świę-
tymi kardynałami dmie w ger-
manofilską fujarę. Oto słowa
Kurjera Poznańskiego, które
Dziennik Zjednoczenia przedru-
kował i udzielił im serco-jezuso-
wej sankcji

„Otoczenie sekretarza sta-
nu, kardynała Gaspari'ego i
jego ruchliwego zastępcy ks.
Pazzarda sto! niewątpliwie
pod wpływerń bądź germano-
filówbądź też popularówz pod
znaku ks. Don Sturzy. Oto-
czenie to nie pała, oczywiście,
zbyt wielką miłością do Mus-
soliniego, tak że informacje
polityczne, jakie otrzymuje
Ojciec św. są częstokroć pełne
bardzo jaskrawych tendencji"+ + .

   
 

  

Pozatem tenże Dziennik Zjed-
noczenia zaznacza za Kurjerem
Poznańskim, że ojciec święty u-
prawia inną politykę, a pan Gas-
parri, z kilkoma kardynałami
inną. Czyli, innemi słowy, po-

 

między namiestnikiem Chrystu
sowym, a jego pomocnikami nie
ma świętej zgody, a natomiast
są szatańskie intrygi.

Dwa wyżej wspomiane katoli-
ckie pisma płaczą rzewnemi łza-
mi nad (em, że urzędowy organ
watykański Ro-
mano" sfałszował sprawozdanie
z audjencji, jakiej ojciec święty
udzielił wycieczce polskiej. Papa
rzymski ponoć coś długo i ser-
decznie gadał, nawet o kresach
polskich nie zapomiał, a tu ofi-
cjalny organ ojca świętego
wszystko po szaląńsku poprze-
kręcał, pisząc, że ojciec najświęt
szy skarcił Polaków.

 

Na drugi dzień w oficjal.
nym organie Watykanu - pi-
sze Dziennik Zjednoczenia za
„Kurjerem -Poznańskim" -
obok bardzo długiego i wy-
czerpującego sprawozdania z
przyjęcia wycieczki austrjac-
kiej, ukazała się sucha, kilku-
wierszowa notatka o audjen-
cji polskiej, a wieczorem jed-
no z pism głojących blisko /
Watykanu, zamieściło wiado-
mość, z której wynikało, że
mowa Ojca św. do polskiej
młodzieży ograniczała się
właściwie do kilku słów nauk!
na temat niezgody w Polsce.

Trzeba było trzech dni za-
kulisowych zabiegów i konfe-
Tencji 'zanim! -„Osservatore
Romano", kierowane faktycz-
nie przez We, Piazarda i› za-
mieszczające z zasady, wszyst
kie mowy Ojca św., zdecydo-
wało się także na umi

 

NA MARGINESIE DNIA .

piane

HAKI-BEY   

organizacja ta umie i dziś
przemycić swój punkt widze-
nia nawet w takich wypad-
kach, wktórych pogladypoli-
tyczne Ojca św. i kardynała

 

Gaspari'ego nie są ze sobą
zgodne."
Nie wiemy, jak tego rodzaju

rewelacje pism katolickich po-
działają na wierne owieczki

 

i jakżeż? Najbardziej katolickie
pisma z katolickich dają wyraź
nie do zrozumienia, że w Waty-
kanie jest zatrzęsienie germano-
fiłów, że istnieją tam zakulisowe
wpływy, że oficjalny organ ojca
świętego podaje wprawdzie świę
te kłamstwo, ale zawsze kłam»
stwo, które później za kulisami
trzeba odrabiać; najbliższe
otoczenie ojca świętego, pa-
nowie kardynałowie, stanowią
jakąś kamarylę, która dostow-
nie, według endeckiego Kurjera
Poznańskiego i serco- jezusowego
Dziennika Zjednoczenia, „umie
przemycić swój punkt widzenia
nawet w takich wypadkach, w
których poglądy polityczne Ojca
św. (przez duże „0"- a jakże)
i kardynała Gaspari'ego nie są
ze sobą zgodne."

I pomyśleć tu tylko, że taka
demoralizacja szerzy się nie byle
gdzie, ale pod bokiem i okiem
ojca świętego! Okpiwa się w
sposób karygodny nieomylnego
papieża; przemyca się rzeczy
niezgodne ze świętą wolą na-
miestnika Chrystusowego! Ok-
ropność!

Jeżeli takie „kawałki" dzieją
się prawie u wrót niebieskich, to

o dziać się musi wśród sług
bożych, którzynie są tak blisko
głównego urzędnika Pana Boga?
Zbyteczne o tem mówić, gdyż
każdy parafjanin zna dobrze
swych pasterzyi ich owczarskie
sztuczki.
A myślicie, że to wszystko

kończy się tylko na wewnętrze
nych intrygach? Bynajmniej.
Sięgamy znów do pisma katoli-
cko ; endecko - faszystowskiego
Kurjera Poznańskiego i organu
boskiego serca Dziennika Zjed-
noczenia i dowiadujemy się, że
w Watykanie zbiegają się nici
intryg. międzynarodowych. Ale
o tem pomówimy jutro.

gowiedzi

dyedakcji
Czytelnikowi S.P. z Brooklyna-Pierwsze papiery można dostać tylkow sądzie. Kto przyjechał do Amery-k nie może dostaćpapierów obywatelskich. Jeżeli taktten wyjdzie na fuw to jegomość takizostanie deportowany.Starający się o papiery obywatel.skle, mus! godak nazwę okrętu, dzień

wylądowanik oraz port, z którego o-
kręt odpłynął i doktórego przybył.
Drugie papiery otrzyma wtedy, gdy
zda przepisany egzamln. Gdzie się
do egzaminu przygotowywał-w szko-
le, czy gdzieindziej - to władze to
nie obchodzi.
Na ogramnie musi odpowiadać z

pamieci nie z notatek. Drugie paple-
ry możecie otrzymać w 2 lata po pier
wszych, jeżeli zostały wyjęte po 3.ch
latach pobytu w Ameryce.

 

  

 

  

  

Czytelnikowi A.W. z Filadeli-
Zwróćcie się do Klubu Obywwtelskie
go. 322 East 6th Street, New York.

Czytelnikowi M.W. z Newarku. -

Brat Wasz musi być wliczony do kwo

ty 1 poza dokumentami, jakie posia-

da, powinien mieć pozwolenie na wy

jazd od władz polskich.

Czytelnikowi WG. z New Yorku.

Nadestana notatka kwalitikuje się do

płatnych ogłoszeń.

Na kwestię przewaloryzowania do

arów na złoto pojrzymy w ten #70

-

_

___|----=
-
 

Lexington 671.Tes
DR. ANDREW BORAK

CHIROPRAKTOR
210 East-17.Gtreet: -New York

RSSI Ay i pięcki10 rezo
do-8 wheesor. - Wtorki, ozwartki
whoty od 3 p do # wieczór
W niedaiele od 10 rano do 1 popoł
  
 

European Phonograph

& Piano Co.
Ave. A. & 10th Street, New York
Gramofony, Pianole 1 Planina

in gotowkp Jub na.splaty
- Katalog prayélemy darmo. -

Polskie płyty 1 Musle Rolls.
   
 

nie tekstu mowy polskiej ...

Dzieje się to dlatego, ponie-

waż mimo zmiany na stolicy

papieskiej, organizacja Waty-

kanu sklada sie i dzisiaj z

tych samych ludzi, z jakich

składały się przed kilku laty

w czasach, kiedy wpływ kar.

dynala Gaspari'ego był nieo-
i j i to

 

 
220 East 4th STREET
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sdb, it powinna omdibyt rorstriyalt [*
tn z punktu widzenta" dobra wszyst.
kich obywateli,, 4. pie, wyłącznie, kll.
kunustu tysięcy w
ce. Jeżeli obecne rozstrzygnięcie jest
z krzywdą Polaków amerykańsidch
to tembardziej jest ono z krzywdą
tych Polaków, którzy pozostali w Oj.
czyźnie i.broniii Jej od zguby wiaś»
nem mieniem własnem zdrowiem, wla
sną krwią 1 własnem życiem.

Czytelnikowi H.J.Z. z Hartford -
W Waszej okolley oraz w Mass. W
Okio 1 Michigan pracują. przecietnie
no 9 godzin. Czy pracę (am znajdzie
cie, mie możemy Wam nic pewnego
powiedzieć. Zwykle w takich wypad»
kuch jest pewne ryzyko, z wyjątkiem.
jeżeli na pewną posadę jedziecie,

Czytelnikowi N S, -- Zwykle na
starość pamięć słabnie, a na starość
niema lekarstwa.

Z Waterbury, Conn. - W sprawo-
zdaniu z wiecu senatora Wożnickiego
pominięto ob. S. Dwornicklego, któ
ry złożył dolara ,co niniejszem usu-

pełnia się

Czytelnikowi B.M. - Wiersz sła.
by -- nadaje się tylko do kosza

Czytelnikowi N.S. z Bronx - A.
piłkacje na bonus możecie dostać w
organizacji weteranów, w Czerwonym
Krzyżu, lub w ratuszu.

Radzimy Wam poczynić starania
natychmiast

Czytelnikowi F.F.G. z Goliinavil.
te. - Organ Witosowców wychodzi
podobno gdzieś w New Yorku. Kto
o czyta, nie umiemy Wam na to od
powiedzieć; m na to, że bierze pie-
nigdze, a gazety nie przysyła, to mo-
zeny Wan odpowiedzieć tyle. że pre.
mumerator takt nie prócz pieniędzy
nie traci

 

Skiadajcle oszczędności Wasze w
Okzczednościowym | budujcie fundament

Waszej przysziej niezależności
   

METROPOLITAN SAX
1 THIRD AVE., Cor. Seventh Street

P ro c e n t 030051340:rayskie
wake war ta num od 68 do
ke ers co 0 15.000. somal
sie Soren zażekierowe-
R pr mige
Seis Se o B Neve sianie
iIW hs
Otwarto w pmlrdxwkł cały asteń

Przyjmujemy Konta towarzystw
mol E HaineWYN,
Son. T

  

    

  

   

 

  

  

  

incerperowana 1848
KWARTALNA

DVWIDENDA

stagsHEC Ap recenie

Titer prions. A

piatna 21 pca,
192
Pieniądze xóepo
wane |do 10

  

=- "iis tipos,

341-343 Bowery
 

 

Citizens Savings Bank

róg Bowery i Canal Street

Trustyal Kwartaina

Dywidendę według rate

Cztery Procent

odna rocznie, za trzy: miestoce.
1924, ja:

ku. Pieniadze zdeponowane do
eda pobierały pro-

 

1 lipca.

Otwarty od 9 rano do 3 po pot.

W soboty od: Srano do 1 po. pol.

Również w poniedziałki wieczo.

rem od 5 do 8.

 

 

Severy Lekarst=

zdrowie w rodzinie.

uteryoiuia

NA_NIESTRAWNOŚC

osłabienie 1

apetytu spróbujcie

SEVERA'S

BALZOL.

brak ->

Ogólny tonik

dla mężczyzn i kobiet.

Dopomega on naturze we wzmoce

nienie żołądka, pobudza wątrobę

także i trawienie odbywa się pra=

widlowo.

Cena 50 i 88 centów.

Zapytajcie w aptece

w EvERA;Co: '

NA

ZAMÓWIENIE

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC),

(Ciąg dalszy)
Pan Morrel przeto oczekiwać musiał zupełnie

tak samo, jakby czekać mu przyszło za czasów re-
słauracji. Właściciel Faraona spodziewał się za-
stać Villeforta przygnębionego złymdla niego sta-
nem rzeczy, ujrzał go wszelako najzupełniej takim
samym, jak to było przed sześcioma tygodniami,
to znaczy, !t był zimny, wyniosły, niedostępny,
pełen wrożącej grzeczności, tej grzeczności, która
jest najtrudniejsza do przełamania,. która zawsze
oddzielić potrafi człowieka gminu, od przedstawi.
elela wyższych „dziesięciu tysięcy"

Morrel był przekonany, że gdy wejdzie do ga-
binetu Velleforta, to ten się zmięsza na jego widok,
gdy tymczasem to on sam zadrzał z pomieszania
na widok tego urzędnika w każdym calu, który go
przyjął siedząc w swym foteju, z łokciem na biur.
ku opartym i brodą na ręku.

Na ten widok p. Morrel
drzwiach.

De Villefort zmierzył go wzrokiem, jakby go
sobie nie mógł przypomnieć odrazu i dopiero po
dłuższej chwili milczenia, gdy kupiec parokrotnie
obrócis kapelusz w ręku...

-Czy nie pan Morrel?.. -- zapytał,
- Tak, panie.
- Proszę bliżej - rzekł Villefort wtedy, na-

dając sobie cechy najwyższego dygnitarza - ja-
kiej okoliczności szczęśliwej mam zaszczyt ogląda-
nia pana u siebie?
- Pan się tego nie domyśla?
- Nie, panie. Nie przeszkadza to jednak by.

najmniej, bym nie pragnął oddać usługi panu z
całą gotowością.
- Przychodzę w interesie, który całkowicie od

pana zależy,
- Wjakim mianowicie!
- Panie - rozpoczął kupiec, odzyskując stop-

niowo pewność siebie i silny wiarą, że broni spra-
wy czystej i sprawiedliwej. - Przypominasz pan
sobie zapewne, że na parę dni przed otrzymaniem
wiadomości o wylądowaniu Jego Cesarskiej Mości,
przychodziłem do niego z prośbą o względy dla
nieszczęśliwego młodzieńca, marynarza, poruczni-
ka niego statku. Był on, o ile pan przypominasz
sobie może, obwiniony o stosunki z wyspq Elba:
stosunki te, o ile w owym czasie były występkiem,
o tyle dziś mogą muszą być, jako czynnik dodatni
uważane. Służyłeś pan wtedy Ludwikowi XVII-mu
i nie oszczędzałeś wtedy, pełniąc obowiązek swój.
winowajcy, lecz w obecnej chwili, gdy służysz Na-
poleonowi, jest twoim obowiązkiem tego ostatnie»
go wspierać właśnie, a co za tym idzie - i jego
zwolenników. Z tego względu pnyrhydlę Bifi #
pytać co się dzieje z tym nieszczęśliwym i jak
stoi jego sprawa?

De Villefort użył wszystkich sił swoich, aże-
by zachować niezmienioną postawę.

- Jak się ten człowiek narywh?
-- Edmund Dantes.
Nawet gdy usłyszał nazwisko to, de Villefort

zachował na twarzy swą zimną maskę. Nie zmar.
szczył nawet brwi.

zatrzymał się w

powtórzył - Edmund Dantes,

 

- Tak.
De Villefort dobył jakąś wielką listę z borg-

nej szuflaty, położył ją na stole, i zwracając się
do kupca, rzekł:

jesteś pan pewien, że się nie mylisz?
Gdyby Morrel był bardziej przezorny, zdziwił.

by się z pewnością, dlaczego podprokurator króle-
wski raczy mu odpowiadać w sprawach nie doty-
czących jego urzędowania, dlaczego nie odsyła go
do komendantów więzień. Ale Morel szukał śla.
dów lęku i obawy w twarzy Villeforta, więc go tym
bardziej w osłupienie wprowadza jego uprzejmość
i wyszukaną grzeczność. Villefort obliczył duking.

- Oh nie, panie, nie mylę się bynajmniej, -
znam tego młodzieńca od lat dziesięciu, a od cze.
rech zostaje on w służbie na moim statku. Przy.
chodziłem już przed sześcioma tygodniami proęxc
pana o łaskę dla.niego; przyjąłeś mnie d_onyc nie-
grzecznie i odpowiedziałeś, jakbyś był nierad mej
prośbie. O! - panowie rojaliści byli wtedy bar.
dzo surowi dla bonapartystów.
- Mój panie - odparował do Villefort, przy-

bierając jeszcze bardziej dumną postawę - bylem
wtedy royalistą, bom myślał, -że Burbonowie sa
nietylko prawymi, ale nawet najgodniejszymi dzie
dzicami tronu, Cudowny powrót, na który z po-
dziwem i uwielbieniem patrzaliśmy wszyscy, do-
wiódł mi, żem był w błędzie. Genjusz Napoleona
zwyciężył. A monarcha siedzący na tronie - jest
zawsze prawym dziedzicem kraju.
- Brawo - zawołał Morrel radośnie - cie.

szę się, gdy pana słyszę tak mówiącego, bo mi to
dobrze wróży o losie Dantesa. .

- Poczekajże pan - zwrécilvrozmowe de Vil-
lefort, raz jeszcze przeglądając listę - jest: Ed-

mund Dantes, marynarz. Miał się żenić z katalon-

ką. To ten sam. Przypominam sobie teraz, Jego
wina była bardzo wielka. R
- Jakto? M
- Wiesz pan zapewnie, że po indagacji odpro-

wadzony został do więzienia Inkwizycyjnego.
- Nie o tem nie wiedziałem! .

- Tak było. Zdałem o tem raport do Paryża,

przyczem odesiałem znalezione przy nim papiery,

do czego byłem obowiązany. Rezultat tego W_szyst.

kiego był taki, że w osiem dni po aresztowaniu zo-

stał on uwięziony:
- A to jakiem prawem?! -- zawołał Morrel, -

] co zrobili z tym biedakiem? .
- Dowiedz się pan. Może go wysłano do Pi-

qnerol, na wyspę św. Małgorzaty... czy ja wiem,
gdzie? Mówiąc językiem sądowników, został zape-
wne wysłany z kraju. Lecz teraz zobaczysz go za-
pewne szanowny panie, z powrotem w kraju i wol.
nym, a co za tym idzie - obejmie niezadługo do-
'.$th twego okrętu. .

- Niech wraca. Jego miejsce: zawsze czekać
będzie na niegę. Lecz dlaczego dotychczas nie wró-
cił! Ja myślę, że najważniejszym obowiązkiem
cesarskim powinnoby być oswobodzenie tych, któ-
rzy za poprzedniego rządu cierpieli za-sprawę ce-
sarza. i

-- Nie oskarłaj pan rządu! teraźniejszego tak
zuchwale, drogi panie Morrel. Zwat, te we wszyst-
kiem musi być zachowany konfeczny porządek pra-
wny. Rozkaz uwięzienia przyszedł z góry, a więc
i nakaz uwolnienia tą samńg musi przyjść drogą.
Napoleon zaledwie powróci,listy. umarzające kar:
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przestępcom nie mogły być więc wszystkie w tak
krótkim czasie rozesłane.

- Czy niema jednak środka, któryby mógł
przyspieszyć załatwienie formalności? Teraz, gdy
nasza sprawa jest górą, posiadam | ja pewne wpły
wy; możebym mógł przelo uzyskać łatwiej nakaz
uwolnienia?
- Popróbować można.
- A więc, panie Villefort, jakąż dałbyś mi

rnnąrndę, by przyśpieszyć powrót biednego Dan-
esa?
- Jedną i jedyną: podaj pan prośbę do mi.

nistra sprawiedliwości,

- Ależ panie... czyż to my nie wiemy, co zna-
czy podać prośbę? Minister odbiera ich, dobrze,
jeżeli tylko dwieście dziennie, z nich - zaledwie
trzy, cztery, odczytuje.

- To prawda! Ale prośbę przesłaną odemnie
-z moją pieczęcią i przezemnie adresowaną -
przeczyta z pewnością.

- Pan by zechciał wzląć na siebie ten kłopot?
- Z największą przyjemnością. Dantes mógł

być winny wówczas, dziś - jego wczorajsze wy»
stępne czyny muszą być za zasługę poczytane. Mo-
im przeło obowiązkiem jest wrócić mu wolność,
jak przedtem moim obowiązkiem było osadzić go

nie będzie -- powróci jego rywal i bez przeszkody.,
zaślubi jego ukochaną.. ;

Mercedes widziała tę mękę duszng swego to-
warzysza lat dziecinnych. Lecz kochała zawsze
Fernanda jedynie jak przyjaciela i brata tylko. U-
czucie to połężniało teraz nawet, pod wpływem
wdzięczności. Bo Fernand froszczył się 0 nią bar.
dzo, spełniając wszystkie jej, nie ujawniane zre-
sztą nigdy, życzenia.
- Bracie mój - rzekła, wyprawiając go w po-

dróż - bracie mój, jedyny mój przyjacielu!... U-
nikaj śmierci, nie zostawiaj mnie samej na ziemi,
bo ciebie już tylko jednego mum na świecie!

Wyrazy te, w takiej chwili wyrzeczone, rozbu-
dziły znów w Fernandzie nadzieję. Jeżeli Dantes
nie wróci... Mercedes, kto wie?... może, może... zo.
stanie jego żoną!

A Mercedes została sama, zupełnie sama na tej
ziemi pustynnej dla niej, pomiędzy morzem tylko,
a niebem.

Łzami zalana błąkała się, jak szalona dookoła
osady Katalonów. to wpatrując się w tarczę sło-
neczną, gasnącą o zachodzie, to stojąc niema i nie-
ruchoma, niby statua z marmuru, To znów sia-
dała nad brzegiem morza i słuchała jego szmerów
i fali o brzeg się roztrącającej. Zapytywała
się wiedy sama siebie, czyby nie było lepiej w te
fale się rzucić?

Nie zbywało jej na odwadze spełnienia zamiaru
- głęboka wiara tylko, uchroniła ją od samo-
bojstwa.

Caderousse zostat powołany tak samo jak Fer-
nand do szeregów, że miał jednak o ośm lat służ.
by więcej aniżeli katalończyk, i że był żonaty, za.
liczony został do trzeciej kategorii i pełnił służbę
przy brzegach. *

 Stary Dantes podtrzymywany nadzieją jedy-

CZWARTEK, 3 LIPCA (THURSDAY, JULY $) 1924. ___

W pięć miesięcy po uwięzieniu syna, oddałdu-
cha na ręku Mercedes. % :

Morrel własnym kosztem wyprawił mu: po-
grzeb i spłagił małe długi, w czasie choroby zacią.
gnięte. Było to wielkiem dobrodziejstwem, więcej.
- było dowodem wielktej odwagi. Południe wrza-
ło, wspierać więc i opiekować się ojcem tego, kto"
był stronnikiem bonapartystów, nazywało się i by-
ło występkiem, -

Część druga.

ZAPOMNIANY PRZEZ LUDZI I BOGA!

ROZDZIAŁ I.

Więzień wściekły 1 więzień szalony «+

Wrok blisko po powrocie Ludwika XVIII na
tron Francji, na zamek If zjechał inspektor jene-
ralny, p. de Boville, z celem lustracji więzienia,

Dantes z głębi swojej ciemnicy słyszał wrzawę
jaką spowodowały przygotowania do przyjęcia in-
spektora. Na górze przygotowania te były zapew.
ne bardzo głośne, w lgchu jednak sprawiały dzi.

  

ZBrookłyna _

psI‘szti‘E—fzggjn żyć l11 x—

Jeżeli -będziecie -przebywać: PP
więcej na świeżem powletreu-
Korzystajcie ze sposobności. Za-
miast męczyć się na rozpalonym
bruku, zabierzcie żonę i dzieci 1
przyjedźcie na pierwsza zabawą
Chóru im, Fryd. Chopina przy
parafji narodowej, w piątek,
lipca, o godzinie 1ej popodłudniu
w Queens County Parku, Garri«
son Ave. Maspeth, L I. Muzyk
doborowa polska będzie przygry.
wać do tańca. *

Dojazd do Parku: z Brookly«

 

wne wrażenie dla ucha nawykłego do ciszy nie. na tramwajami Grand Street,
zmiennej, do ciszy; podobne były do szmeru, jaki albo Flusking Ave., wysiada'ęm
sprawia pająk siatkę snujący, do odgłosu spada» Garrison Ave. - Z New Yor«
jącej wody, co czas jakiś tworzącej się na suficię ku, nowym stbwajem 14 ulicy
więzienia. R „ do Brooklyna, transfer na'Grand

Edmund domyślał się, że tam na górze dzieją St tramwaj. 4 z
się między żyjącymi rzeczy Jakieś niezwykłe. ~ $%

Co do Inspektora, to ten zwiedzał cele jedną
po drugiej, niektórych więźniów zapatywał i badał
- tych mianowicie, których spokojnie zachowy.,
wanie się pozyskało uznanie administracji
nia; inspektor zapytywał: jak są żywieni, czy fua-
ją jakie prośby, czy nie skarżą się na co?

   
w „311132231?! Potym £ m nie, gasł po upadku cesarstwa beznadziejnie. (Ciąg dalszy nastąpi)

czeństwo. Było ono mało pr ale zaw. z 
sze było, śledztwo bowiem, jeżeliby zostało prze.
prowadzone, zgubić by go musiało nieomal nape.
wno.
- Jakże się to pisze do ministra? - zapytał

Morrel.
- Siadaj, proszę, tu oto na mojem miejscu, a

ja panu podyktuję, czas już pomódz temu biedne.
mu chłopakowi.
- Oh, prawda! Dantes cierpieć musi w wię-

zieniu, jak potępieniec.
Villefort zadrzat na myśl, że ten niewinnie w

więzieniu przez niego osadzony złorzeczy mu mo-
że w każdej godzinie i że może plany zemsty two.
rzy. Ale nie mógł się cofać. Dantes musiał zginąć
na szczeblach, na których on do godności wstępo-
wał.

Villefort podyktował prośbę. Wynosił w niej
patrjotyzm Dantesa i jego miłość dla cesdrza. Przy
pominał zasługi, jakie wyświadczył sprawie bo-
napartystów. Zgodnie z prośbą tą, Dantes był jed-
nym z najzdolniejszych ajentów, jacy się do po-

© wrotu Napoleona skutecznie przyczynili. _Gdy
"prośba była napisana, de Villefort odczytał ją
głośno.
- Myślę, że jest nieźle zredagowana,
- A wysłana kiedy będzie?
-- Dziś jeszcze,
- Z pand dopiskiem? *
- Naturalnie. - I Villefort na boku prośby

skreślii swe zaświadczenie,
- Cóż teraz robić należy?
- Czekać. :
Zapewnienie to wróciło nadzieję Morrelowi,

wyszedł więc od prokuratora cesarskiego pełen naj
F lepszych nadziei i pospieszył do starego Dantesa,
by mu zanieść wieść radosną, że już niezadługo
zapewne zobaczy swego syna,

A Villefort, zamiast odesłać prośbę do Pa:
ryża, schował ją starannie, bo to, coby mogło oca-
lić Dantesa, zwichnąćby musiało jego karjeśę.

Dantes pozostał więc w więzieniu i to strą-
cony do jego najgłębszych lochów. O burzy, jaka
szalała przy upadku królestwa"- nie wiedział nic.
Nie wiedział następnie i o drugim huraganie, jaki
się rozszalał, gdy cesarstwo z kolei padało w gru-

Dwukrotnie jeszcze w czasie tego krótkiego
cesarstwa, które my „stu dniami" nazywamy, przy
chodził Morrel do Villeforta z naleganiem o uwol-
nienie Danteda i dwukrotnie zbył go on uroczy»
stymi frazesumi. Aż nakoniec przyszło Waterloo i
Morrel już się więcej u Villeforta nie pokazał.

Właścigkl Faraona zrobił wszystko, co tylko
byt w stahie zrobić dla swego współpracownika
i przyjaciela. Nowe próby, za drugiej restauracji,
byłyby bezużyteczną już kompromitacją.

Ludwik XVIII powrócił na tron, a Villefort
-dla którego Marsylja stała się miejscem najprzy
krzejszych pamiątek, poprosił o wakujące miejsce
prokuratora królewskiego w Tuluzie i otrzymał je)
oczywiście, W dwa tygodnie po instalacji swej na-
nowej siedzibie zaślubił pannę Renee de Saint Me-
ran, której rodzice posiadali włedy olbrzymie

u dworu.
Dzięki tym machinacjom Villeforta wszelako,

Dantes, wczasie stu dniowego panowania został
za kratą, zapomniany przez ludzi, a może | przez
Boga,

Danglars widząc Napoleona powracającego do
Francji, uczuł w sercu obawę. Co chwila oczekiwał
powrotu Dantesa groźnego, Dantesa, Dantesa -
jako Boga zemsty. W tym lęku, poprosił pana Mor-
rele o uwolnienie i o rekomendację do pewnego
kupca hiszpańskiego, u którego przyjął
nie służbę, jako ajent handlowy. Pojechał do Ma-
drytu i wszelki słuch o nim zaginął,

Fernand za to nie pojmował nie. Zdawało mu
się, że gdy pozbędzie się Dantesa - to już wszyst-
kie jego spełnią się pragnienia, A pragnieniem tem
było zjednanie sobie Mercedes. I był bez nadziel.
Kiedy niekiedy znów, a były to najposępniejsze
chwile jego życia, siedząc na szczycie przylądka
Faro, skąd widać było i Marsylję i wioskę katalo-
nów, smunty, a zwłaszcza: tak ogromnie samot-
ny, jak drapieżny ptak w chmurach wiszący nie.
ruchomie, rozpacznie marzył, że oto ujrzy powra
cającego z dna otchłani Dantesa, kroczącego jak
młody bóg swobodnie i lekko, by wywrzećna nim
zemstę straszliwą!

Wtedy znikały mu w myśli o szczęśliwej przy.
szłości rojenia, sycił się jedynie tą tylko nadzieją,
że z zasadzki zabije rywala, a potem sobie kulą
roztrzaska czaszkę,

Lecz Fernand tak marząc - oszukiwał sam
siebie. Tego rodzaju ludzie jak on nie odbierają
sobie nigdy życia, bo zawsze mają, mimo wszyst.
ko, nadzieję. ;

Tymczasem jednak rząd cesarski powołał do
kzeregów wpzystkich -urlopowanych żołnierzy,
wszystkich, którzy tylko broń nosić byli zdolni -
i wszyscy oni, bez ocigganie zli na żew ce-

za. i
Fernand poszedł wraz z innymi,
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Powieść " :Gabrjela

Zapolska,

(Ciąg dalszy) jak mówi Jaśka. Nie wyobrażała sobie, żeby taki
' lel o! - powtarza 08 mógł być żonatym i wdowcem, Ale potem

- Prim ol caf clekateg ? pogodziła się trochę z tą myślą, i nawet'to mu
Jaśka. Co? dodało uroku. ta

"- ajbo sis - Musi chodzić na grób i nosić kwiaty -
- No ['o nie;. € myśli, Opiera się o krzyż i patrzy na kamień gro

-_ E! taka jesteś. Czy ty nie jesteś ciekawa?

Ja bo muszę wszystko wiedzieć. Już teraz wiem

wszystko, Tylko się przysuń, bo to trzeba na

ucho... _

Po Picie przebiega płomień i jakiś lęk, jakaś

odraza.
- Czy to co nieprzyzwoltego? - pyta, nie-

unie patrząc na Jaśkę.
- No... spodziewam się. Mówiła ml to na-

sza służąca.

- To ja nie chcę nic wiedzieć.

Jakiś instynkt, coś, co każe kwiatom za-

mykać kielichy, gdy chłód wieczorny Idzie, otu-

la Pitg.

- Nie chcę... «

- Powladam cl, nie pożałujesz.

- Daj mi spokój, będę potem musiała mó-

wić księdzu na spowiedzi.

Jaśka wydyma wargi:

- Ja zawsze mówię ogólnikowo, Mówiłam

o rzeczach nieprzyzwoltych...

- A fak ksiądz się spyta: o jakich?

- To się mówi „o takich tam" i zarazsię

miele prędko inne grzechy...

- Nie, nie;ja nie chcę.

- Bo jesteś głupia.

- Może...

Przez dziedzinieć Idzie wolno służąca, ubo-

go odziana i niesie na ręku małą dziewczynkę,

ubraną w szary, skromny płaszczyk i takiż kap-

turek. Chłopczyk, może czteroletni, w zniszczo-

nem futerku, jakby zjedzonem przez mole i no-

wych kamaszkach, drepce obok sługi, trzyma-

jąc się jej fartucha.

Pita mimowoli tę grupę wzrokiem ściga.

- Czyje to? nie wiesz? - pyta Jaśki.

- E! to takie tam biedoty. Nowego rządcy.

- Al..

- Tak, wdowiec, Mówiła ml sługa. Stary

już, To dziwne, że ma takie małe dzieci,

- To jego dzieci...

I Pita patrzy, jak służąca z dziećmi znika

w bramie.

- Więc nie nie chcesz wiedzieć!

- Nie. Bądź zdrowa.

- Bądź zdrowa... Ale... nie powiesz niko-

mu, że ja coś wiem 1 że ci to chciałam powie-.

dzieć?

- Nie powiem.

-- Przysięgnij się! Bo gdybyś powiedziała,

to ja będę się gniewała na ciebie do śmierci...

"-- Ach! dobrze! .

Pita powraca do domu. Tdąc po schodach,

cieszy się, że nie pozwoliła hx; powiedzieć #0-
ble to coś „nieprzyzwoltego", Skoro to zaka-
zane, więc musi być brzydkie, a jeżeli brzydkie,
to mote 1 szkodliwe. .

Małe dreszczyk! przeblegają Pitę. Ta. Jaśka
ma dziwny dar budzenia w niej niepokoju. Już
z tym uściskiem ręki, który jest podobno taki
przyjemny, teraz znów z tem czemó  nieprzy-
zwoltem, Wogóle Pita uważa, iż w życiu jest
dużo jakichó rzeczy nieprzyzwoitych 1 niepo-
kojących. Myślą zwraca się ku dzieciom rzgdey.
To chyba nie niepokol. Takie biedaki, ubrane
biedniusło. Zresztą ten rządca nie jest zwyczaj-
ny rządca, To podobno podupadły obywatel I „coś
lepszego", Powiedział tak ojciec, a mama zaraz
dodała:
- No... to będzie ładna historja. Znów dy-

letant.
Pita to (wszystko soble zanotowała 1 jest

rada, że ten rządca jest „coś lepszego", Dlaczego
- nie wis, ale to zawsze lepiej. Nie spotkała
go więcej, ale często o nim myśli. Wiś, śe jest

| do pokoju. J Dlaczego ciągle przed czemś bro-

 wdoweem, -W.pierwszej chwili Ją to „speszyło",

bowy. Jaki gn wtedy musi być plekny.
Pita wchodzi do domu. Tuśki jeszcze niema.

Lada chwila powróci. Piła musi nakryć do stołu,
pokrajać chleb, nalać wodę w karatkę, Zdej-
muje żakiecik i kapelusik. Na delikatną fie!

buzię zimno wypędziło rumieńce. Przy kominie
krząta się sługa o fryzowanych, rudawych wło-
sach. Ma pozór wszystkiego innego, tylko nie
sługi. Pita podchodzi ku nie} 1 nad blachą za-
czyna grzać sobie ręce.

Woń gotowanych w rosole jarzyn rozchodzi
się dokoła. Na patelni leży nieudatny naleśnik,
który się „przyswędzi" Piła elegancka, smukła
pochyla się nad garnkami, odsuwając sięo ile
możności; z obawy spalenia sukienki.
- Panienka niech się nie grzeje zaraz z

zimna, bo to nie dobrze - mówi Marcysta.
Picie nagle przychodzi do głowy, że Jaśka

wszystkie „nieprzyzwoltości" wie od sługi, i po-
woli odchodzi od komina, nle patrząc na Mar-
cysię. Matka również zakazuje jej 'rozmawiać
ze służącą, bo może się od niej „Bóg wie co na-
uczyć..." I Pita znów jest zmieszana i niepewna,
Marcysia wydaje się jej jak źródło jakieś mętne
1 trujące... u

- Ach! dlaczego to jest tak? - myśli, idąc

nić się muszę? Jeżeli rzeczywiście to, co nie
wiem, jest tak złe, dlaczego tolerują to na świe-
cle? Dlaczego nie wyplenig, nie zakażą? Panien-
ki. wtedy mogłyby żyć spokojnie, a nie ciągle
przed czemś chronić. " am

Pita wiesza swój żakiecik, chowa kapelu-WX
sik, zdejmuje granatową sukienkę i Wdziewa
starą spódniczkę 1 bluzkę szkolną, przeróblońą ||
z sukni Tuśki, Porusza się wdzięcznie, choć 1e-
niwie. Nakrywa do stołu cicho, nie znosząc sa-
ma hałasu i krzyku, ,

Żebrowski zjawia slg pierwszy, 1 Pita sty
szy, jak ofclec oddycha ciężko w przedpokoju.
Lecz nie wychodzi na jego spotkanie.  Stosu-
nek ojca i górki jest zawsze na. jednej stopie.
Żebrowski całuje Pltę cztery razy do roku: na;
imieniny, przy opłatku, przy święconem i w
dzień swolch urodzin. Po zatem, nic nie zmienia.
Od pewnego czasu cierpienia jakąś duszność, Joez
to jest wszystko. (Mh

Zebrowski wchodzi do pokoju 1 zaraz idzie.
do stołu, aby napić się wody. Pita całuje go w
rękaw, on szepcze:
- Jak sig masz!...

Poczem slada ma. sofie, przymyka oczy i
pozostaje tak martwy, milczący," z rękoma szty-

wnie założonemi na wychudłych kolanach. Jest

mu niewygodnie w tej pozycji, .ale Zebrowski

nie ma właściwie na czem odpocząć we dnie.

Tuka, która cale popohidnic wylegule sig na

łóżku, gniewa się, gdy sig na zasla-

nej i kapą klasyczną akrytej pościeli, W salonie

kanapa obita adamaszkiem szafirowym, kana-

pa z czarnego drzewa, kanapa mogąca przy-

poczekalni dentystyczej, nie jest.

do tego aby domow! siali na niej, a temwięcej.

się kładii: Żebrowski więc nie ma swojego: ką~

ta. Zresztą tu nikt nlema swojego kąta. Wpzy-

scy się ciągle ze swoją pracą, ze gweml myśla-

ml przenoszą z pokoju, jedni uciekają przed

drugim! Robl to wrażenie chwilgwego popast(

pomimo, że to jest właściwe życie. -
Zaledwie

myśl pocznie się przyzwyczajać do otoczenia i

układać w warstwy, już podrywa się ją, przeno-

w Inneśrodowisko. Rozproszone, jak stado

ptaków, ściąga się z trudem, co wymago duże- |.

ga wysiłku. \o u Bac w mi

« (Cag-dalszy nasty) | "mils  

  

  

Komitet Okręgowy Zw. 806 -
Polskich urządza WIELKI PIK

O". |NIK dnia 4 lipca, o godz. 11-41
'. pried w Liberty Pare

ku, 6 i Vandeventer Avenues ws
Astoria, L. I. i

Czy wiecie? *

Czy wiecie szanowni Towarry« /
sze i Obywatele, gdzie się może
na dobrze zabawić i spędzić miło -
czas 4-g0 lipca?
W Liberty Parku! Tak bez

przesady. Będzie dużo niespo-
dzianek? bogata loterja, skła-»
dająca się z samej biżuterji, gra
w kręgle o nagrody, gra w kości
o cygara, wyborna polska muzy«
ka prof. Mroza. Będzie wiele in-
nych rzeczy pięknych i dobrych;
które zobaczycie i skosztujecie,
tam na miejscu,
A dojazd, jaki wspaniały; #

ciągi co trzy minuty, jak na za»
mówienie, bez ciżby, krzyku 1
ścisku, Jest to najbliższy Parke
od waszego domu, a zatem jest
najlepszy. a Bhim
Komitet zaprasza wszystkie

Towarzyszki, Towarzyszy i całą
Polonjg z Brooklyna Astorji i
New Yorku.
DOJAZD:- Z dołu miasta i z
Bronx brać górną kolej 2 Ave, i
na 57 zmienić na Astoria i wy-
siąść na Grand Avenue, lub Sub-
way do Grand Central zmienić
na Astoria do Grand Avenue. Z
Brooklyna brać Crosstown lub
Graham Avenue do L. L City
(Hunterspoint) i brać Astori«
Subway do Grand Avente, gdzie
będzie oczekiwać Komitet.

Tow. Chóru Im. Szopena przy
Parafii Polsko Narodowej w
Brooklynie, urządza Pierwszy
Roczny Piknik połączony z róż
nemi niespodziankami, w piątek
4go lipca, 1924 w Queens County,
Parku, Garrison Ave., Maspeth,
L. L Początek o 1ej pop.

PamiętajcieoFunduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

THE LINCOLN] .

SAVINGS BANK

OF BROOKLYN
Broadway przy Boerum ul.
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„PEWNA TRANSPORTACJA

$ „Garford Automobile Towarowe

Rozstrzygną problem transportacji"

Pojemność 1 do T% tony
Garford specjalne osobowe omnibusy

GARFORD MOTOR TRUCK CO., Ine.
tow istawo cery 1, 3.

13th and William Su. 189 Frelinghuysen Ave.

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

„ODEZWA +-

do wszystkich Towarzystw polskich w Jersey City, N. J.!

 

   
 
 

   

 

RODACY! *

Dziesięć lat upływa od czasu, kledy na szalę wypadków wiel.
kiej wojny rzucił naród polski hasło: Wolność i Niepodległość!

Dziesięć lat temu 6-go sierpnia 1914 roku, Komendant Józef
Piłsudski na czele Legjonów ruszył na pole walki, aby stworzyć
Wielki Orężny Czyn. Zbliża się chwila tej świętej rocznicy 6-go
sierpnia, świętej bo o świętość narodu o wolność lała się szczodrze
krew bohaterów. Zewsząd, gdzie tylko polskie serce ble, z da-
lekiej naszej Ojczyzny czy z ziem! Washingtona słychać echa
przygotowań do narodowego święta uczczenia rocznicy powsta-
nia Legjonów.

Rodacy! Jersey City nie może zostać na szarym końcu! Jersey
Ciy musi wystąpić jak na nie przystało: odświętne przybrać
szaty, wyjść tłumnie na manifestację, rozwinąć z Orlem sztan-
dary

 

 
Czas szybko upływa, Trzeba nam się zebrać i naradzić nad

obchodem rocznicy.
Apelujemy przeto serdecznie do wszystkich Towarzystw |

grup polskich w Jersey City, aby wysłały swoich delegatów na
zebranie w sprawie rocznicy 6-go sierpnia, które odbędzie się
dnia 7 lipca br. o godzinie 8:30 wieczór w Domu Polskim, 187

 

Brunswick St., w Jersey City.
BRACIA! Niech idą w zapomnien! wszelkie urazy! Zbliża się

wielka chwila, obcy będą na nas patrzeć, Pokażmy. światu, że
jesteśmy silni, jednością dusz kochających pamięć Czynu tych,
z których „trudu I znoju Polska powstała, by żyć!"

Za komitet zebrania w sprawie obchodu rocznicy 6go sierpnia
Marja Ostrowska, M. Pawłowski, A Krawczyk, St. Gąsiorowski
  

|--- JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy
A 678 Jersey Ave.

"Znany 1 cenfony prelegent
fnż. Józef Milewski, opuszcza
Amerykę i 5go lipca na „Polo-
nii" wraca do Kraju. Pożegnal-
ny odczyt inżyniera Milewskiego
odbędzie sig w P. U. L. dn. 3go
lipca we czwartek o godzinie
7:30. Prelegent będzie mówił na
temat: „O charakterze 1 rozwo-
ju miast amerykańskich".

Inf. Milewski przez dwa lata
heda) warunki przemysłu che-
micznego w St. ZJ. Oprócz tego
gorliwle zajmował się kwesta.
mi społecznem! i ekonomiczne
ml.

Spodziewamy się licznego u-
działu Polonii z Jereey City, po-
nieważ jest to ostatnia okazja
postyszenia popularnego mów-
cy.

Zarząd P. U. L

. PASSAIC

Polska szkoła wakacyjna
 

Podaje się do ogólnej wiado-
mości tutejszej Polonii, że z dn.
Tym lipca br. t. j. wnastępny po-
niedziałek o godz. 9:30 rano -
otwieram kurs języka polskiego
dla dzieci. Nauka potrwa przez
lipiec i sierpień, lekcje odbywać
się będą w Domu Ludowym przy
Monroe St, 4 razy w tygodniu,
t. j. w poniedziałki, wtorki, śro-
dy i czwartki - od 9ej rano do
Tej popołudniu. Do szkoły przyj
muję tylko te dzieci, które cho-
dzą już do szkoły publicznej lub
jakiejkolwiek,
W szkole będą sformowane

dwie klasy: dla dzieci starszych
będzie wykładana prócz polskie-
go jężyka, geografja polska, hi-
sforja polska, oraz literatura pol:
ska, ma się rozumieć systemem
elementarnym.
„Uprasza: się rodziców, którzy

zamierzają posyłać swe dzieci do
powyższej szkoły, ażeby również
raczyli przyjść na konferencję z
nauczycielem dnia 1-go

dz. 7:80 wieczorem do Domu
Ludowego. * -

H. Liwacz, nauczyciel.

Teletoh Wayeriy 4581

Dr. Józef Michalski
Były Major.Leksrz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4.

 

BAYONNE

telski Klub

Dom własny, 29 West 22-ga ulica
 

Mamy zaszczyt podać do wia-
domości Szanownym Rodakom w
Bayonne i okolicy, że w niedzie-
lę 1380 lipca o godzinie 8:30 rano
urządzamy niebywałą dotąd w hi
storji bayońskiej, wspaniałą o-
krętową wycieczkę do cudnego
uzdrowiska zwanego Bear Moun-
tain.
Miejscowość ta, piękna, pełna

uroku i czaru przyrody,
je w powietrze działające prze-
dziwnie dodatnio na zdrowie.
Statek najnowszej konstrukcji

„Steamer Warwick" urządzony
jest z wszelkim komfortem; po-
mieści 2,000 osób; na pokładzie
jest obszerna i gładka jak lustro
platforma do tańca, gdzie przy
doborowej orkiestrze prof. Woj-
tanowskiego, amatorzy i miłośni-
cy tego sporty będą się mogli po-
pisywać. Dla tych gości, którzy
tańczyć nie zechcą, będzie mnó-
stwo różnych godziwych gier i
niespodzianek. Nadto bufet be-
dzie zaopatrzony w chłodzące na
poje i lody. Kuchnia będzie ob.
ficie zaopatrzona, tak że na brak
jedzenia nikt się użalać nie be-
dzie.

Świeże powietrze jest niejako
krynicą zdrowia. Korzystajcie
więc, szan, rodacy, z tego dobro-
dziejstwa,
Klub Polsko-Amerykańskich

Obywateli cieszy się ogólną sym.
patją i dobrą opinją, wśród Po-
lonji, a nadewszystko poparciem
moralnem i materjalnem i wierzy
niezłomnie, że tak, juk poprzed-
nie lata, tak i w tym roku cała
Polonja udział weźmie w wycie»
czce okrętowej. "
Za komitet prasowy:
Szczepan A. Wichrowski,

wiceprezes
UWAGA: Statek oczekiwać bę-

dzie gości u stóp: pierwszej ulicy
w Bayonne, przy Bergen Point
Ferry, i punktualnie opuści przy
stań o godzinie 9tej rano. Goście
z Jersey City, Newarku i New
Yorku powinni brać tramwaj
Greenville, lub też omnibus od
Summit Avenue, Jersey City aż
do Bergen Point Ferry w Bayon
ne. .

 

PLAINEIELD

Do Polaków w Plainfield

ee

 

 

 

©
poraz pierwszy w historji Plain»
 

 

Niniejszem zawiademiamy mznth’c‘ stałych pre-

nameratorów „Nowego Świata" o konieczności nadsy-

tania 10-cio centowej marki wraz ze zmianą adresu. Sw

ma tajest obowiązkowo potrzebną na pokrytie kosztów

z lego powoda wyniktych. \ '

     

   

| a za nimi kono: Washington -

PoltkmlmaykaZki Obywa- |

 

    

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 3 LPC;
 

NA MARGINESIE: PROCESU POLITYCZNEGO

/ (Ciąg dalszy ze str. 1-ef). ›
sądownictwa, że w procesie politycznym nie pozwolono oskarżo-
nemu wypowiedzieć się o gospodarczych i politycznych wywo-
dach aktu oskarżenia,

Mimo wszystkie kruczki trybunału, zgodne z tradycjami
świętej Inkwizycji, panuje powszechne przekonanie, że sąd przy-
sięgłych nie pozwoli się otumanić i wyda wyrok -uwalniający,
Przecznwa to snać prasa burżuazyjna, więc podszczuwa na wszel
kie sposoby, by podtrzymać animusz bojowy. „Gazeta Lwowska"
z 8 czerwca zamieściła artykuł, którym zasądza Z. Klemensiewi-
cza jeszcze przed przesłuchaniem go w sądzie. Podobne wykro-
czenie przeciw ustawie, zabraniającej wpływać na tak postępo-
wania sądowego, jakiś dziennik lewicowy odpokutowałby kon-
fiskatą i „odwetowym" nastrojem prokuratury przez cały szereg
miesięcy. Ale prasa „większości narodowej" nie podlega usta-
wom, podobnie jak większość sama nie podlega nakazom etyki.

Tak, aranżerzy zajść listopadowych obawiają się, że stara
kultura Krakowa, mimo całą kopę kościołów, skąd rozlegają się

 

(THURSDAY, JULY3,1994,

vout NOWŁY

 SAV!NESBĄWK
__--->.
DARMO! Wyślemy sekret postyciesię pieców, iem, króst
1 wypadania włosów. Piszcie zaraz
załączając dwie markd pocztowe na

 

 

przewikę. z
Wenuw Company -

Dept. 2%, Chicopee, Nam.

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

DZIEWCZĄT DO MAGLU
Doświadezonych shakers, teeders,

folders 1 takers off.
Także ręcznych prasowacey.

Flushing Wet Wash Laundry
nir rLusHiNG AVE,

an

 

ści i ealności zedania. «filmu-l do :pmdama' Ragaz;£34sprzeda
Real Estate Jor Sale)
 

i w. WOLA KSKI
DG SPRZEDANIA DOBRE I TANIE DOMY. |

5 dom po 4 pokoje, go- |ni. Cena. 313,900; wplaty 33,000; rene
rok: woda w mikun datelnicy, f“! t gl
polskim kościeie |szkole. Cena $1600
wpłaty 19000; rentu w SIASPETH: t fam. drewnlaay, dom! :

. 2 pokel. Cena 49000. wplaty 2100.57
6 tam. murowany dom po 4 pokoje i wan rentu 190 ;

W. W O L ANSKI

BIURO REALNOSCIOWE I NOTARJALNE B

Wysyłka pieniędzy do kraju,przez American Express w dola»

rach z gwarancją

 

 

TRey mitra: id

w BROOKLTNIE: W BROOKLYNIE: w NASPRTH, 1. Lo

111 Dupont Street -214 Driggs Avenue 159 Perry Avenue |
Telefon, Ureenpulnt 028 ...Telefon, Greenpoint #252 Tel. Juniper #179

- Z TOWODU suro nr
Interesy do sprzedania tame f

Busines Opportunities naw, duty wad, reakas 40 przenie

  

Z POWODU innego Interesu sprzedam
candy store z pokojami w tyle Cena |szy

przystępna. 101 N. Tih Bu,. Brooklin - do miasta. Cena
(n "
 nawoływania nie wduchu zasad Chrystusowych, lecz

fanatyzmu, nietolerancji 1 szczucia przeciw wszystkiemu, co prze
rasta księżowskie opłoki, oprze się skoncentrowanemu atakowi
wsteczników i wichrzycieli, którzy: utrzymując Rzeczpospolitą w
stanie nieustającej walki wewnętrznej, wyrobili jej zagranicą o-
pinję państwa „białego terroru". Gnębienie mniejszości na kre-
sach, ohydne stosunki więzienne, niedotrzymywanie zobowiązań
zawartych w traktatach i konstytucji - oto wiązanka kwiatów
posiewu nacjonalistycznego.

|

Zwolana pod presją lewicy konfe-
rencja w sprawie kresów wschodnich, okazała się kiepską de-
monstracją, z której wycofała się nietylko PPS, lecz także po-
ważni mężowie stanu odmiennych przekonań, jak Michał Bob.
rzyński, zmiarkowawszy, że nie mają pola do popraźnej dyskusji
nad tem ogromnie doniosłem zagadnieniem. Jakoż wszystko za-
kończyło się przedłużeniem starego kursu, na którego straży
stoi zaciekły endek, St. Grabski (brat premiera),

Moralne wyzlewy prawicy promienieją z Warszawy w spo-
sób trujący. '

field, międzynarodowy pochód

 

- |Sokolni przy Wes icy N
połączony z obchodem, w. kt6-

|

gop:

/"

""" "*** 98 "Aga"”
rymto pochodzie bierze udział 16

|

różnych organizacyj. CIERPIENIA  ZOŁADKOWE
My Polacy w Plainfield bedi mss

 

Katar, ohroniczne zatwardzo,
nie, gazy, wzdęcia, brak a
tytu, ból1 zawrót glowy, ner.
wowość. nieczysta krów 1
ogólne ostabrenie.

|Wszystkie te cierpienta znikają po
polskim i amerykańskim, |użyciu Nowego wynalazku ZIOŁO

WEGO LEKARSTWA
Nierawodny dla cale) tamil. KATRO
LEK żądajcie w Aptekach, u sgen.
tów lub plszele wprost do Wynalaz.
cy. W. WOJTASIRSKI DRUG Co.,
114 Brighton St. Boston. Mass

 

my najliczniej. a może i najod-
powiedniej reprezentowani, a
mianowicie: Polska orkiestra,
złożona z 60 muzykantowna de-
tych instrumentach ze sztanda
mi -

 

  

Pułaski i Kościuszko wraz z ad-
jutantami; dalej postępować be-
dą w naszym narodowym stroju
krakowiacy; następnie dużego
rozmiaru automobil wstroju na-
rodowym polskim i amerykańs
kim, a następnie członkowie klu.
bu T. Koścluszki „The Polish A-
merican Citizens Club of Plain.
field".
ZarządKlubu Obywatelskiego

wzywa wszystkich Polaków za.
mieszkałych w Plainfield i oko.
licy, aby wzięli udział w obcho.
dzie.
Zbiórka o godzinie 8ej rano w

  

Nauczyciel starszy, udsiels w do-
mu lekcy młodszym i starazym o-
sobom System nauk! |staranay,
przystępny dla wszystkich. Każda

Rówateż
in sprawy w pisaniu listów,

podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju. -- Zdolność dobrej wymo.
wy giadkiego czytanik 1 popraw.
nego pisma - to główne warunki

E. SZAMINSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First 1 Second Ave.

Philadelphia i okolica

DO WSZYSTKICH TOWARZYSTW FILADELFIISKICH---=-*---
Szanowne Towarzystwa: -

w dniu 6-go Sierpnia br. mija 10 lat od czasu, gdy w Polscezrodził się czyn zbrojny. Przypada 10-etnia rocznica wystąpieniagromadki „szaleńców" pod wodzą nieustraszonego ich wodza, ko-mendanta Józefa Piłsudskiego, przeciw wrażej potędze naszychzaborców i odwiecznych wrogów naszej Ojczyzny; łamiąc i zry-
wają: pęta przeszło stuletniej niewoli, rozrywając kordony i wy.
WŚ)? słupy graniczne, które ćwiartowały naszą Ojczyznę na
części.

Czynu tego, jak powstanie Legjonów Polskich pod wodzą J6-
zefa Piłsudskiego, wdzięczna na zawsze Ojczyzna, nie zapomina,
bo dzień 6-go Sierpnia „Świętem Narodowym" ustanowiła, przez
uchwałę Sejmu Polskiego. -

W dniu tym rok rocznie w cale} Polsce odbywają się wspa-
niałe | uroczyste obchody. W tym roku zaś z powodu przypadają-
cej 10-letniej rocznicy, uroczyściej, jak kiedyindziej, dzień ten
święcić będzie cała Polska.

Będą również dzień ten święcić wychodzcy polscy, rozsiani
prawie po całej kuli ziemskiej, gśzie tylko ich większa liczba się
znajdzie, uroczystymi obchodami.

olonje Polskie tu w Stanach Zjednoczonych wszędzie czy.
nią staranne przygotowania, by jak najuroczyściej dzień ten us-
więcić.

Nie powinniśmy i my, tu w wielkiem mieście Filadelji pozo-
stać w tyle za Innymi, lecz zjednoczyć się w całość 1 przygotować
jedeh wielki wspaniały obchód w jednej z większych sal w śród-
mieściu - jak na naszą liczną kolonię przystało,

To też w celu tym, my, złączone towarzystwa w liczbie 10,

  

 

  

 
”grupujące się z całej Filadelfji, a mające swoją siedzibę w Domu
Polskim, niniejszem wzywamy i prosimy Szanowne Towarzystwa
do wzięcia z nami wspólnego udziału i przysłanie swoich delega-
tów na następne posiedzenie Komitetu, którekbędzle się we wto-
rek, dnia 15 lipca b. r., o godzinie 8-ej wieczorem w Domu Polskim
211 Fairmount Avenue. -

Mając nadzieję, że Szanowne Towarzystwa do prośby naszej
chętnie się przychylą i zaszczycą nas obecnością swoich dele-
atów.

# Kreślimy się z bratnim pozdrowieniem
ZA KOMITET ZŁĄCZONYCH TOWARZYSTW:

Antoni Kędzierski, prezes, Wacław Gawrysiak, sekr.
Alfred Staszewski, sekr. fin.," Bronisław Węglarski, kasjer.
 

WSPANIAŁYPKNI

na zul-no] Szan. Polonji w Filadelfji LEWIS FARMIE

W PIATEK, DNIA 4-GO LIPCA (Independence Day

ODDZIAŁ Nr. 5 ZWIĄZKU SOC. POLSKICH

Komitet piknikowy przygotował dla wszystkich bez różnicy |
)na wiek, wiele gier ! niespodzianek, Do tańca przygrywać (|
będzie doborowa myzyka. Wierzymy zatem, że miłośnicy
tańca ubawl slg do woli, ponieważ platforma do tańca zo-!

Pobzątek o godzinie 1-0] w południe
rzybycie Sz. Polonii prosi

  

 

  
KOWIETA do czysiczeni
czona tylko, zgłoszeni

head porter, 1680.

FAMILY IRONERS, na gladky robo-
tę; dobwlidczento nie wymagane

Holland Laundry, 225 - 25th 8t.-
Brooklyn © ar

  

ODDAM bieliznę x mate} rodziny do pra
A ;- pierwszorzędna robota

«ymagana.. Telefon Greenpoint 368 _
i

DZIEWCZYNA do ogólnej domowej
roboty: dobra sapista. Zgłoszenie po

Icl. 183 Summer Ave. 3
Obra Store

 

an
 

Praca dla Maile: zn
(Help wanted Mele
 2 krawcówna nowo i starerobot umieć pracowat aa, Hottec ant? Ave.. Weod«bine. Long Inland, naprzeciw stin tGm 

ring do. o treebno.n bexdsiatney na farmieAr

  

Telefon Grami

 

PIEKARZ foremam potrzebny do Viennewiek 1 razowego J.. Zuckerfth-ind Are ,. n Gm
TANITOR petrariny do prywatnees do-mu br. Brody, 26. Bast. BroadGm

 

JANITÓR potrzebny doświadczony La60 Delancy St m

Interesy do sprzedania
(Buaines« Opportwośties)

SILENT CUTTER, maszyna do sieka:niw miera, proście now. topołowęceny -Zgłoszenia: Klonowski, 123A. + (bo
WUCEERNTA 1 arorernia. do sprredaniafigtonenia do 79 Driggs Ave. Brooktyn [noi
CĄNDY 1 cięar store do, sprzedanialease ma 3 lates 3 pokoje w triecan prevateons Zifortenistte cand
CANDY storedo rprzcdania 129 DupontSt Grzenpornt, Brzokiyn 6)

  
tos Ten  

rów,. mad. dom 1. pokoto«ZAJŁAD krawiecki na sprzedaż z po- |wi. 4 inne budynki: krok. Roś, 20) Kurwodu choroby: nowa i stare robota: |szkoła przy farmie: Cena 35000; gotówkłtntercw wyrobiony przez 16 lat. 410° & |Hidan s t sth t. New York, City.ittince
 

 

›   Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

M. murowany dom, ulepszenia, woiepodaticu; rent $1000 rocznie --Latwo warunki: 1blok od subicasu. in:
 a dzielnice, Brooklyn, gotówka, wymae-~=---- |any 10000. Tunfość!" Adres: Pokój 9%,3 Park. How. Telston: Hetkruen 869)ieTANIOŚCI W JAMAICA «--
Jedno-femiiiny dom, & pokoi 1 waniZOnisI"wgotówki 31800"hen: do" povet i wanna, tetatiRp ż

     
nomomei woda

Jedno-familtny dom, $ pokoł 1 wanna:inta 1002100 Cena 35,500. gotówki 34.0
J. J. WASLICH

520 Fulton St. Jamaica, N. Y.Telefon Jamaień. -"(56)

v.
GAwLiNski a

co. 206 DRIGGS AVE, BROO.

 

 

  

Sporobnod®  srobtenia pieniędzy.
Faring zo wszelkiem Inwentarzem - 25ornego pole: 50 grubego nm.

 

4.0 LiPCACala Ameryka, święci jako dzień uwotiepia się z pod wnalelekiego Jarama -V1 Wy ten dzień, wwainiając

 

 

u z r ft . mat 50drze owo:mammal„(31:33ng =. $4 owych pokojowy dom, z wszelkie» N
ećn t nMt

|

patolete rentiithwyr a ynkach row "ran ~ bunachas irozejrzeć się za sakapnems whas:

|

$ kone. ntade drobl 2 mdo domi . nome do dojenia ket; wayitkaPrzyjedzie do. mute. w. pewny testem

|

Vig

i
e

th 'ndledaieclo zadowoleni: gdyż mam wej drodze, 14 “MK-In miasta 1 wyższychmsw wybór tomów jedno 1 dieu ami- shu (toin dedide 21000. Potrzebayeh w th Cebac $5000. gotowl, ross iANISŁAw KRAWG kach * Sune Co magan950 Wert 3rd Streat,
Teleton ssn

Biuro otwarte wieczorami 1 w święta
(be)

avi
Plaintield, N. 4. ar. pisArxO
an Tth S. New York. .(tofin)

FARMA na: sprecdas, 146 akrow;
r

ner  

 

 

kr ornero pola; east pastwisko 1
hans 13 sztuk 16 krow dojaych; 26 FAM. MUROWANY PO 4 po.

||

dobre¢konie, kury" geat, | grześ
koe bra Kamel|

|

MeleTanisIotril: EERENIE, RENT Stat2, CENA $13.500 ko £91703”? się w “1‘le po 10 «51m;

GOTÓWKI 84000, Wiadomość: ||78 Parte: Karina ta. blisko miasta przy
die] rzece i miasta. Nynek w mieście.GAWLiNski a co, 206 oRIGGs

||

Ś2 (X Like „eky mieście:
AVE. BROOKLYN. na z powodu choroby, Cena" 48 S60; :

img" Fim: Wioreka %i:
zmn

PARMA 1G akrowa, 40 akrówpole, gru Meralmafringa
n. lub pring \wAmerican Pr

poration Btore w Jewett Cit

 

by ng 1

 

  

   
 SEKip mortals mial

yrviaml. cbrot Garndniong +
129 Bedtord Ave. Brooklyn (

CANDY store do sprzedania z powodu
Wyjazdu, i pokojej 103 Grand Street

wrookiyn (w

CANDY store do sprzedania z powodu
wyjazdu dn kraju 13

Greenpoint Ave. Greenpoint. Brooklyn
ds

FABRYKA wyrobu sodowej wody na
eik a" powodh  nleporonumi

or mooie, fire
a, Zgtoasenia. 361 Burbey: St. Brookiyn

: »

SPRZEDANIA Haynes
Touring 1970 w dobrym stanie

. Zełoszenia do Augusto
Avena A. Tel. Orchard thor (zee!

 GROSETNIA. 1 dellkatenen do: rpraeda»
nie 3 pokoje w tyle, 184 medtord Are

im "inBrook

GROSERNIA 1 candy more; rent 140
4 poot w trie: sporob;

ność. 160 N. 10th St. Brooklyn. (w)

GROSERNIA 1 buczernia do sprzedanta
jn wgiekiej gzielniey, 3, pokoje z u:

pps B7. - Id Bater Bt. Jersey City:

 

 

  arn dellkateren do sprzeda»
in powedu alabotcl, tant rent, dużo

materJatu mio do. grovernii-
wit B. 1ith St. New York (n

GROSERNIA i candy store do, mrzeda-
in. Zgłoszenia 18% Green St. Green:

Brookiyn (m)

A | dellkateren: cant
cream. store: do, sprzedańia: 4

w tyle, załowenia: 28 0

orosErNtA

w wie
point

MEBII x 4 poko! do sprzedania: można
mieszkać: 1 goreen wodns

teht 382 Zgłówwenia 295 E 1550st., Ate
ment 26 to

point,
 

 

1 ico
okole

 

candy 1 cine store do
ase na t a. 3 pokoje

66 Freeman St. Gree
Brooklyn. (b

 

   

 

    

MERLE ns apeeednt tanlo a 2 pokol, poz
koje widne, można Mo
e B. tela plotro. lewa strona, front.

 

 

10 pokojowy, wod i ; 5 leś
3 konie, i świnie: 300 kur i ge. "Far:
ima. cats. obrobloni różna,
Ta sionenemit jeża BADZ
i szkoy: x farmy $0000 rocznie,
tax 120 rocznie, warsotin an 19 100 -- OBYWATELEM
wpiaty: 11890. Zgłosić wię po 4 wieczorem in
# xdRonitt intsChet269 Aves p. między 16 1 18 ul koi. 2 lub 4 loty na ogód. $100piętro, New York co adatex n wadis umowy, lak

rent, miesięcznie, "Możecie
¥ FAM: drewniany dom po 4 pokoje w, New Yorku. tylko 36 mlnać" jazdy.
gorach wodę, bist zlewy sent $95 Piszcie zaruż do *

miesięcznie. Cona: £000. wotaiy $0000. Homes Bigg: Gor ; 206 Broadway,
rk CityMioceyriskl, 162 HIM t." Maspeth, 1 1 som flew To

{se) Otmarto też % niedzicią do 1 godtny.
 

 

  

    

3 powy: murowane bpiętrowez rm,
tik. gotowi Rentu 12 ar

rooka Pond ty he 329, infer Dlink wasza_ostatnia seosonnore |
mi New Yorku. Zgłoszenia do N. New Jerse? Bungaiows,
Nagrodsky. (01 B. 13th St. New York ktdrrch motna
'teleton: Lexington: 8090. Zgłoszenia od ki prz i

o $ wieczorem co ||f

3 FAM. dom z erosmrnia do eprandanta.
Cona 313.000; potówki: wedle umowy:

Zgłoszenia:: W. Dembowski,
Ave. Maspeth, LL NX

 

en
© 8.

15 minut d
gazciektzyka, wodociągi
gotówki pio, renta: miesięcznie Jak
Seynes. MOBERN HOMES: Sulle io
180 Broagway, New York City. "*

 

2 FAM. DREWNIANY, 14 POKOI,

 
 

  

AUToMOBILE, W BARDZO DO

BRYM POŁOŻENIU, - RENT

81932 CENA $13,500 GoTow-

ki $3,500, WIADOMO3¢: oAw.

Poszukiwania

Unformation Wanted)

  

   

LINSKI a Go., 206 DRIGGS AVE

BROOKLYN. __ ___ LETNiSK

wakacje na świeżym powie-
SPOSOBNOŚC trzu w bardzo zdrowej okolicy, na

+ farmie, wszelkie wygody, blisko sta-
pokoje tanie. Niedaleko NewDla Tudai. myślącychsrobionta dobrego

Yorkw,, $1.65. droga z Liberty SL

  

New York. Po bliższe szczngój 4W GRZENPODNT; 3 fam, murowany 10 - zogóły pisu

theplm i Iadnef) mko. rent 11. 4. Pastuch Blavenburg, Skillman, N.
ce 3,300. Mardzo dobro warunki! 3, (zai

«piaty. ---"
KUPUJ

w masz New vorkU zs tooo water Polskiebonów dolarowe  Jescii
kupicie tem murowany, 352100; ladne sią io!" Po Pipe nie zale-
whine miealanks, bate i siew. WAP - Tomex nle:
do o «lbuśurśnanź Rent 1185.-

saeitate 00 20 -- Wolin! O6. resettlemogomere,
United Realty Company Proprony jest 5 natychmiastowe mw

«D

 

18 Court Street lub 388 ©. Mth Strath

|

zzgrBrooklin, N Y. New Yorks 14, ma eitke 12-leoie. hie

nmin

creer

|

uEAOTNOA -idreport, Conn, Da
zw podanie mi jej adresu:
niech laskawie się zgloś w bucie
ne) sprawie do Mazji Party, 15 ke
80 Sothdo gie! ha 66 ®

 
a FAM, PO 6 POKOI DLA FAM!
LJ, KAPIELNIE, BLISKO PAR
KU, RENT $1200, CENA $9500

wate
ath
ah

 
 

 

 

     

  

   

an 000, - ||"i Gorówki OKOLO -$3000. ==--:
Svenia meeen ne it (9h, a Pgfiakbé’dffintmgnfil a?Row

co, 206 prices AVE. 8800. wite"? Winn: 2008 «h Bode £009nue kol do sprzedania. Zgłoś s. Prosze się załośić do 38:T INe 1. KLYN, Sele sis iP MERE CC (f) -
TSYw wi POSZUKUJE Amat wilces3 z do-ni." sto B foth St. % piętro, front, (in) -=- prs nfe i olala-k.,

ports mates," "Foriorn "gee 0° remlemeaii w New fortu"
Noaa- All mi dom "I frame Ietbele cze18uly wybór, - 175 Raat 125th Stre dowanle: 10lef| 217 Driggs Ave 24Misko 3 Ave. Co y'v'l-Enęie-w lina -- > -

exannta a edanta; s, powodu a L z w

wz mrg???" Icmnlklllr z Dy.Sx"4B 2% “711015050 Zanim" £]na do Por no . f w: . . me +
ready, 168 Catharige St. Elizabeth, A” kur: mate necja. ll.I.|0l'—4 35:1! 115.053): Mas

2

PIEKARNIA żo sprzedania, natychminat
ola prodkiego obrót trendnlowy

ot" Never athle pre mealy
o rozwośenta plecayien. 180 Warren St.

1 (in)

RESTAURAGJA prey 137 Ave. A. mię:
day 9 1.8 ulicę 8 od

Jersey Clty.

reedunle 's powodn

 

al 9wii to Poli, zgłaszać
sio naloty między 7 1 9 wlecrorem. (bm)

RESTAURACJA do w pol-
giej akieliey: muml być sprzedane za

g ceny: Zgłoszenia 380 Ave. A.-
New York. ()

NEWTAURACJA do sprzedania prędkoi
tanio z powodu wyśesdu do innesp wia-

atic Zgłoszenia: 20% Kent Ave. Drog
yn ; cn

ALICZNE Chevrolet $581. - 1220 wninty
ot 16, nalezymy:kterowy

nia 1 wew ctrymanle >
Summer Ave. brooklyn. cn

 SPRZEDAM bardio tanio Cigar: Sto
" menoAnita aome cane

t bree Agin-
Has ms"Bs Bast th Street: New %
City
   

MAMY NA SPRZEDAZ

rodnych warunkach r6t«
ko to:

BUCHBRNIE, GROSEANIE, LUNCH
Rooms, REST ‘JRREAS , Canby

1 wszelkiego Intego roduafu, Posred«
nlorymy tal w sprzededy  wnzele
(logo getunku realnotc!

kamien
nlctwem vole

anrsetctiacy
Alexander Business Exchange,

186 Liberty Street, Room 10,
(New fork Telefon Rector 5208

  

 

 

  

intoFew
"o 9Fig: ownsy
1g4 Aa A, blisko 12-0) ulley New, York

-o

-_

LETNISKO NA FARMIE |

w NEw JERSEY |

30mill pd New Yorku, 16

 

minut do skle»6 FAM, MUROWANY po 4 ro. ||SQR er Yorku.:

KOJE DLA RENTU ||Szente W"%Ę k:ló'roxnry'mń i
CENA 616.500. GoToWKA ||Wszelkiej Informacji: wieczorami,

WEDLE UMOWY, WIĄDOWOŚć
GAWLINSKI a GO. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.

». sonougws209 Ave. m room 4800Tork

.

gp
Po do wynajecia als 1„E.,-any. TWS39 Rt

(w)
   

  

   

 

   

108-skrośa a. 1it_ ChARBON ave, blisko an
L s yyy.. F-ooklyn, 4 1 4 Sokojeć yop! drrew

||

elective." Rent oa HD49% "th-sppendam .ma lawa 7DECK, Cedar: Street, New

||

4 POKOJE I wanna od wu, wrzTr: _ St, Brookin Go
PRZYZNE jedno lub 3 dziewczyna sas, Fora

|,

mieszkanie, fonie: ToR1 gorę mie:

|

tron, Jope, strona. 390 9 ith di, Z:a -

|

szenia od 6 do 9 wieczorem. TDknle/sen okotica; .stacji:na miastowe. Piszcie do (C. M, Clough; YJMĘ na letnieko klika osób z jo:Tit 'Prerrepont 81. Hrookiyn. "o)

|,

jureutatdelons, walkt, NCCI FAM. drewnlany dom, 1 rok stary Teen Ha aspoke,
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